
z okazji

Prezydium GKKF 
' stwierdza

: Biegi Narodowe 
ważna imprezq 
ogólnopanstwową 

} Na piątkowym posiedze- 
‘ nlu Prezydium GKKF n- 
,i mawiana była sprawa Bie- 

> gów Narodowych.
Prezydium z zadowole- 

; nlem przyjęło do wiado- 
/ mości sprawozdanie z ak­

cji Biegów w roku 1939 
‘ stwierdzając, że przynio- 
1 sta ona sukces i podkreś- 
; lając, że jest to impreza 

ze wszech miar zasługująca i 
•i na poparcie i porno*. Po- i 

winna być ona traktowana 
przez Komitety Kultury 
Fizycznej jak i przez 

? wszystkie organizacje spor­
towe jako ważne zadanie.

Rok założenia 1921
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Przewodniczący GKKF Wł. Reczek wręcza legitymację ,,Za­
służonego Działacza Kultury Fizycznej" mgr. Władysławowi 
Czarneckiemu z Katowic. W głębi stoi udekorowany tym 

samym odznaczeniem mgr Mikołaj Bańczyk z Wisły.
Fot. „PS” E. Warmiński

Na półmetku lig bokserskich

LEGII Z POLONIĄ GDAŃSK
D

Hale, 
es fsiimrosy, 
sprawozdawcze-
TI/ tym miesiącu Polskie Ra- 
rf dio Obchodzi 15-lecie swo­
jej powojennej działalności. Z 
tej okazji przedstawiciele „PS” 
złożyli wizytę kolegom z redak­
cji sportowej w ich nowym lo­
kalu przy ul. Malczewskiego.

— Gdyby chcieć odczytać 
ijednym tchem" cały serwis 
sportowy — mówi najstarszy 
pracownik działy sportowego 
‘red. R. Naploszek — jaki, za­
częliśmy nadawać z lokalu przy 
ul. Targowej, a potem. Myśli­
wieckiej i wreszcie tutaj, trwa­
łoby to dokładnie 40 dni. Z 
dawnego zespołu został tylko 
red. Pyszkowski i ja, ale wielu 
słuchaczy pamięta pewmo na­
szego pierwszego kierownika 
red. Al. Rekszę: ”

— Kiedy było pierwsze spra-- 
teozdanie?

—• Zaszczyt inauguracji. w 
łym dziale miałem-ja — mówi 
red. Pyszkowski. — Było to 
35 sierpnia 1345 r. sprawozda­
nie ze Stadionu Wojska Pol­
skiego z meczu piłkarskiego 
Warszawa — Śląsk, zakończo­
nego — o ile pamiętam — re­
misem 1:1. Ogółem do tej pory 
było już ponad 1500 transmisji 
i reportaży dźwiękowych o łą­
cznej długości 45000 minut. Na­
sze sprawozdania nadawane 
były ze wszystkich krajów Eu­
ropy (z wyjątkiem Islandii) 
oraz z Australii.

Trzeba dodać, że w gronie 
'dziennikarzy radiowców jest 
też zdobywca, nagrody „złote­
go pióra” red. Bohdan Toma­
szewski.

Życzymy kolegom radiowcom 
W imieniu Przeglądu Sporto­
wego dalszych sukcesów i zło­
tych piór dziennikarskich 
oraz zdobycia nowych ' konty­
nentów Ameryki Płn. (Sąuaw 
Valley) Ameryki Połudn. (mi­
strzostwa świata w. piłce moż­
nej) oraz Azji, (Tokio następna 
Olimpiada). ■

Wizytę w studio złożyli:
W. Domański

i M. Szymkowski '

PLOTY I MINUSY KALENDARZA aIW A 
LEKKOATLETYCZNEGO Sil. £

LISTOPADA 
1959 R.

CENA 

80 
groszy

Branickiego

Budowniczowie narciarskiego wyciągu orczykowego na Hali 
Kondratowej byli już niemal w sytuacji bez wyjścia. Zima 
za pasem, a podpory wyciągu i inne, materiały czekały na 
transport. Plan przewidywał oddanie wyciągu do, eksploata^ 
cji już w grudniu. Z pomocą przy budowie wyciągu i trans­
porcie materiałów budowlanych na Halę Kondratową przyszedł

MTAJBLTŻSZA pląta kolejka 
J-» mistrzowskich rozgrywek 
pięściarzy I i II ligi stanowić 
będzie zarazem półmetek dru­
żynowej batalii bokserskiej. W 
ekstraklasie najciekawiej zapo­
wiada się mecz w Warszawie 
miajsenwej Legii z aktualnym. 
HdĆtĆńt . tabeli - — Polonią 
Gdańsk; który zostanie rozegra- 
ńy już W sobotę, 21 bm. w Ha­
li fiwardli 6 gńdz. 19.

W meczu tym wiele emocji 
obiecujemy sobie zwłaśzczó po 
pojedynku dwóch naszych czo­
łowych zawodników kategorii 
clę żkiej — Tadeusza Branickiego 
i Zbigniewa Gugnlewicza. Z o- 
bozu wojskowych poinformo­
wano nas, że Branicki wyleczy! 
wreszcie: kontuzję ręki, której 
nabawił się w spotkaniu z 
Anglikiem Hobbsem i do walki 
z Gugniewiczem przystąpi w 
pełnej gotowości bojowej. Jak 
Wierny, obaj ci pięściarze poko­
nali ostatnio wyraźnie brązo­
wego medalistę z Lucerny — 
Władysława Jędrzejewskiego i 
ieh bezpośredni pojedynek bę­
dzie w poważnej mierze decy­
dował o reprezentacyjnej ko­
szulce.
..W. dotychczasowych pięciu 
spotkaniach tych zawodnjków 
znacznie lepszym bilansem mo­
że się poszczycić „legionista”, 
który z gdańskim olbrzymem 
czterokrotnie wygrał i tylko raz 
przegrał przez nokaut na wroc­
ławskim turnieju „Trybuny 
Ludu”.

Przy mikrofonie ■ sportowa 
czwórka: (od lewej) red. red. 
Bohdan Tomaszewski, Tadeusz 
Pyszkowski, Roman Naploszek

Fot. GAF

podoba —Taka gra mi się nie

Derby pod koszem ■bez głowy. Za Prouffem od lewej: Szczepański, Szymkowiak,
Korynt. Fot. „PS” E. Warmiński

mecz o

wołał tręner Jean Prouff 
z Gwardią do zgrupowa- 
Gracie- za miękko i trochę-

b ®

Iw przerwie sparringowego meczu 
I nych na boisku kadrowiczów: —

helikopter.

pod „BRANICKI*

wszystko
KTO wygra, CZARNE KO­

SZULE czy LEGIA? to 
pytanie stale powtarzające się 
w ostatnich dniach wśród kibi­
ców koszykówki. Najważniejszy 
mecz niedzielnych „derbowych" 
spotkań ekstraklasy koszykarzy 
pasjonuje znacznie większą licz­
bę publiczności, niż zdolna jest 
pomieścić sala Polonii przy ul. 
Konwiktorskiej w. Warszawie. 
Nic więc dziwnego, te pojedy­
nek ten będzie transmitowany 
przez Telewizję Warszawa.

A mecz Polonia — Legią za­
sługuje rzeczywiście na specjal­
ną uwagę i to nie tylko jako 
derby stolicy, jako spotkanie 
dwóch czołowych drużyn pol­
skiej koszykówki. Od wyniku 
tego meczu w poważnej mierze 
zależeć mogą dalsze losy walki 
o tytuł mistrzowski, a w chwili 
obecnej będzie to dla Czarnych 
Koszul bój o utrzymanie przo­
downictwa w tabeli. Przegrana 
Polonii zepchnie ją bowiem z 
pierwszego miejsca aż ną trze­
cie, a liderem rozgrywek został­
by wówczas Lech Poznań.

Na postawione na wstępie pyta­
nie, nie sposób Jednak odpowie­
dzieć — szanse . obu zespołów 14

Fot.
Bogdan Tuszyński.
~ ■ ----- M.- Szymkowski„PS”-

pod „DERBY*

Do nauczycieli i organizatorów 
wychowania fizycznego i sportu 

w szkołach
W całokształcie sprawy kultury fizycznej zasadnicze znaczenie ma . 

wychowanie fizyczne w szkołach, obejmuje ono w swym zasięgu \ 
ponad s milionów dzieci 1 młodzieży.

Wychowanie fizyczne i sport w szkołach stanowią jeden z waz-f 
nych Środków wychowawczych, oddziałujących na prawidłowy * 
rozwój fizyczny i psychiczny dzieci i młodzieży. ,

Nad pomnażaniem zdrowia, rozwijaniem cech fizycznych i kształ­
towaniem charakterów młodego pokolenia pracuje kilkadziesiąt ty- r 
sięcy nauczycieli i wychowawców. Jest to praca zaszczytna a Jedno- > 
eześnie ciężka i odpowiedzialna. Pracujecie w warunkach niejedno- , 
krotnie jeszcze trudnych, wymagających wiele wysiłku i poświęce­
nia.

Główmy Komitet Kultnry Fizycznej i wszystkie organizacje spor-;/ 
towe dokładać będą starań, by w jak najszerszym zakresie udzielać ; 
Wam wszechstronnej pomocy w Waszej odpowiedzialnej pracy.

„Dzień Nauczyciela” jest._dnlem, w którym społeczeństwo wyraża 
r swój stosunek do nauczycieli" 1 -wychowawców. r
(> Z tej okazji wyrażam uznanie i podziękowanie wszystkim nau- ,i 

czycielom i organizatorom wychowania fizycznego 1 sportu w szko- ,, 
lach za wkład pracy w dzieło rozwoju kultury fizycznej młodego , 
pokolenia.

Jednocześnie przesyłam Wam najserdeczniejsze pozdrowienia 1 ry- - 
czenia osiągnięcia jeszcze większych rezultatów w pracy oraz po- f 
wodzenia w życiu osobistym. ,Przewodniczący

Głównego Komitetu Kultury Fizycznej (! 
(—) Włodzimierz Keczek

Nauczyciela
PRZEWODNICZĄCY Głów.

nego Komitetu Kultury Fi­
zycznej nadał z okazj; „Dnii 
Nauczyciela" wysokie odzna­
czenia „Zasłużonego Działacz» 
Kultury Fizycznej” trzem nau­
czycielom wychowania fizycz­
nego : — mgr Mikołajowi Bań- 
czykowi. mgr Władysławowi 
Czarneckiemu oraz mgr Marł 
Mroczkowskiej.

Dekoracja pierwszych dwóch 
odbyła się w piątek 20 listo­
pada w Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej, mgr Mrocz­
kowska nie mogła przybyć de 
Warszawy.

Odznaczenia mgr Bańczykow, 
i mgr Czarneckiemu wręczył 
przewodniczący GKKF Włodzi­
mierz Reczek, gratulując im 
sukcesów w pracy i dziękując 
za wysiłki poniesione w toku 
wieloletniej pracy dla p-xinie- 
sienią sprawności fizycznej 
młodego pokolenia.

W toku rozmowy. która sit 
rozwinęła po uroczystości, prze­
wodniczący Reczek podkreślił 
że nasze władze sportowe zwra­
cają obecnie szczególną uwagę 
na rozwój sportu w szkołach 
udzielając mu możliwie szero­
kiej pomocy. -

Wręczane odznaczenia oraj 
przyznane równocześnie 70 dy­
plomów wyróżniającym się wy­
chowawcom fizycznym w całym 
kraju są wyrazem uznania ols 
osiągnięć całego nauczyciel­
stwa w zakresie wychowania 
fizycznego zarówno w jego pra­
cy w szkole jak i na polu spor­
towej działalności społecznej.’

Mgr Czarnecki Jest od M 1» 
nauczycielem wf. Obecnie kieruj! 
Wojewódzkim Ogniskiem Meto­
dycznym w Katowicach, zajmują* 
cym się doskonaleniem kadr ora: 
uczy w in Liceum Ogólnokształ­
cącym w Katowicach.

Mgr Bańczyk Jest nsucryelelers 
od 2» lat. Pracuje on w Liceum 
OĘÓlnoksztalcecym w Wiśle. gdzie 
równocześnie bardto cząmnle dziale 
w ruchu sportowym.

Mgr Mroczkowska Jest naczelni­
kiem oddziału wf w Kurcioriunt 
krakowskim.

nie wolno

W jakim składzie

Faber na prawym skrzydle!

JUZ nieraz tak bywało, że 
*P0 sparringu naszej kadry 

piłkarskiej przed spotkaniem 
międzypaństwowym nie mieliś­
my zbyt wesołych min. Zasu­
gerowani cyfrowym wynikiem, 
ulgową grą wybrańców kapita­
na związkowego z jednej — 1 
ambitną postawą, sparringpart- 
nera z drugiej strony, opusz­
czaliśmy boisko pełni mało bu-

Ten zespół piłkarzy wyjechał w sobotę do Essen, gdzie na stadionie łniejscowego - , RÓtweissu . walcryć będzie o III 
’ Kółko OlimDiiskie w trudnym spotkaniu z drużyną niemiecką. Stoją od lewej: Stefanisr(in, Strcvk<iljki, Szczepański, Ko- 
■ runtMonirn Nieroba. Sass, Szymkowiak, Zientara. Klęczą: Sykta, Majewski, Baszktewicr, Ssarsyński, Hachorek, Wil«

* ’ erek, Faber,. Pohl. łot. „w. «„-warmiński

dująeyeh refleksji a nawet 
„czarnych myśli". Podobnie mo- 
glibyśmy zrzędzić i narzekać na 
kadrowiczów po piątkowym 
sparrlhgu z Gwardią Warsza­
wa, w którym drużyna prze­
widziana na mecz z Niemcami 
w Essen, doznała porażki ze 
stołecznym I-Hgoęycem (osła- 
bionym w dodatku* 3 zawodni­
kami, występującymi w bar­
wach reprezentacji) w stosunku 
1:3 (OH).

Ale i tym razem nie ma po­
wodów do rozpaczy'— w spar- 
ringu bowiem nie Chodzi prze­
de , wszystkim o wynik, lecz - o 
wypróbowanie pewnej koncep­
cji Zestawienia drużyny repre­
zentacyjnej lub chociażby o da­
nie możliwości samej gry za­
wodnikom, przygotowującym 
się do trudnego spotkania mię- 
dzypaństwowego. Ten cel spar- 
ringu i tym razem został osiąg­
nięty. Poza tym pozwolił on 
kapitanowi związkowemu wy­
ciągnąć pewne wnioski przed 
powzięciem ostatecznej decyzji 
w' -sprawie składu drużyny, 
któta . we wtorek wieczorem 
wybiegnie na boisko Rotweissu 
w Essen, gdzie rozegra swój 
trzeci mecz eliminacyjny o za­
kwalifikowanie się do turnie­
ju olimpijskiego.

Na poditąwle .spanlngów a Logią 
(S:S) 1 Gwardią (1:J) moina — 
uwzględniając nawet wymienioną 
ba wstępie ustrzeżenia odnoSnle 
celów 1 cyfrowych rezultatów obu 
tych spotkań — wysunąć jeden ge. 
neralny wniosek:

de Euen alt Jedtle, niestety, 
najątlnlejaay zespól na jaki nas 
obecnie stać.- Bo tnk się dziwnie 
Hożylo. że nie wszyscy kadrowlcao 
znajdują się obecnie w atesytowej 
formie, natomiast kilku Innych, 
słabszych, w czasie kiedy powoty. 
weno kadrę na Essen, gra Ńrli o 
niebo lebiej I zasługiwałoby na to 
by powierzyć Im reprezentowanie 
barw polskich. Tylko w tej spra­
wię nic Się już zmienić nie da. 
ponieważ jest to mecz wyjazdewyt 
przy którym im bliżej terminu 
spotkania, tym trudniej o milany

pod ,TABKR’
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Jeszcze raz kalendarzFair playNiedziela cudów

kalendarza lekkoatletycznego

na rok 1960
W TE daje 
1“ spokoju

U ostatnia niedziel* 
wielu kibicom piłkar­

skim, szczególnie tym w Krako- 
wie. Istnieje kilka wersji, a mia­
nowicie: Legia podłożyła ,tę Fo-
goni, bo ma zadawnione poraehnn- 
kj z Cracorią, zagrała ulgowo; po- . rlra( 
lityka szkoleniowa stosowana przez I ęnięte, 
caiy sezon w klubie nie zdała । _
hie pod koniec rozgrywek.

Nie ma w tych rozważaniach 
tvlko Jednego najbardziej ciężkie- , 
go oskarżenia... o przekupstwo. Le­
gia jest na to za poważnym klu- 
bem, by nawet najwięksi „scepty- । 
cy" mogli postawić taki zariut.

Trm niemniej w światku piłkar­
skim i dziennikarskim stuml. Naj- 
bardziej sprawą mectu warszaw­
skiego interesuje się oczywiście 
prasa krakowska, ale dużą dozę ra. t 
strzeżeń wyraziła także „Trybuna ■

। Jeśli Jednak nikt nikogo xa rękę . sporcie, ani pisać o sporcie. Rzu-] 
' nie alapał, jeśli nic nie dało się ) canie oskarżeń i oszczerstw, to 

udowodnić nawet w przybliżeniu. I broń- niegodna. A tymczasem 
to oczywiście trudno wyciągać I prawdzie trzeba spojrzeć w oczy, 
wnioski i konsekwencje w stosun- i z dwóch słabych drużyn I ligi, 

■ ku do nie ujawnionych winnych, spadla ta. która nie potrafiła w ।
Pardon wnioski zo.taiy wycia- odpowiednim momencie wyprać z „5", bow’em ^potkwia wJbiw > ?wbię maksimum ambicji i umie- > 

i tej samej federacji odbyły się i Jętnosci by u j grać, 
w tym roku znacznie wcześniej i i 
nie mogły mieć decydującego wpły­
wu na układ tabeli.

Niedziele cudów zdarzają «tę rre- ;
sztą u

bardzo wspóJenijemy 
Cracovii, tej sympatycznej druty- j 
nip, z ktnrą związany Jest kawał

naszej pitki nożnej.
ona właśnie

ubiegłym roku 
łowny bez. cu-

dzjslowu sposób uniknęła degrada­
cji. Air cud zdarza się tylko raz

JESZCZE nigdy sprawy 
lendarzowe PZLA nie 

wołały tyle sprzecznych 
nii. Wyrazem tego była

ka- ! NRD 1 NRD — Węgry. Mecz o której wielu zakończy w Rzy- I
wy- tyle niezwykły, że rozgrywany . mie swą karierę.
ópi- | będzie w jednym dniu, a pro- j jeśli chodzi o kobiety 

nie j gram nie przewiduje biegu na i można wyciągnąć wniosek, .z.;,-. । innOrt »-« Q   O A linm mo ♦ am •_ .    ..

nas często. Górnik Zabrze ,

Jubileusz

Robotnicza” t Katowic. I
Ubiegły rok ze swymi „cudow­

nymi” wynikami ostatniej 
rozgrywek pozostawił swój ślad. 
Wprawdzie dochodzeni* przepro­
wadzone przez PZPN nie dały **«• __ «_ _ — .fabt.l q1* I

Nic więcej PZPN nie mógł sro- 
hić, niczemu przeciwdziałać, bo 
przecież nikt Jeszcze nie zatracił 
pełni zaufania do czystości walki 
sportowej, do haseł, i idei, wg któ­
rych odbywa się cała zabawa.

Może istnieć podejrzenie o osła­
bienie-woli walki do upadłego Je­
śli grają dwie Gwardie, w tym 
jedna z Warszawy, a druga z Byd­
goszczy i jeśli jbdna z nich jest 
zagrożona spadkiem. Nie pochwa­
lamy takiego osłabienia woli i po­
maganie partnerowi, który nalra- 
fiw«ay ua innego przeciwnika ze.

KORONYł 
/ 
ł
f 
ł 
ł 
ł 
ł 
t
* 
ł 
/ 
i 
t 
ł
/ 
/ 
i 
f

BIEZĄCY rok obfituje w 
liczne jubileusze polskich 
klubów sportowych. Obcho. 

dzillimy rocznicę powstania 
warszawskiego Okęcia, Tar- 
novil 1 wielu, wielu innvch 
klubów. W' najbliższych dniarh 
obchodzić będziemy piękny 
jubileusz 10-lccia istnienia je. 
dnego z najbardziej zasłużo­
nych dla krakowskiego spor­
tu klubu „Korona”.

. Przed 4d laty, jesienią mu 
roku, Rudolf Lowas v.-rar z 
kilkoma kolegami poslanawu 
założyć nowy klub spo to - 
po długich dyskusjach nada-
no nazwę Polonii.
kwietniu IWO roku nary.-» tę 
zmieniono na Koronę. Koron» 
z roku na rok przejawu co­
raz ..bardziej ożywioną dzia­
łalność. JV 1927 r. następuje 
fuzja Korony z Orłem, nn- 
ważnie wzmacnia krakowski

ŻO
przynajmniej tej samej draży- । tylko czwartkowa koiiierencja ' 10.000 m. 3 — 24 lipca na tere. 

prasowa w lokalu Związku, ale । nie Włoch dojdzie do pierwsze- 
PISZĘ te słowa, bo najbardziej ' również odbyte poprzedniego ; go spotkania naszych młodzie- 

jak umiem wierzę w uczciwość dnia prezydium PŹLA. Jak po-| żowców (rocznik 1941) z repre- 
*P?.rŁ0]vA\?v !‘ł!r,.pla_'?_...\v..rpf,lj!,v informował na wstępie W.Gie- zontacją Włoch (tylko mężczy- 

rutto, główny referent konfe- i żni). Na koniec lipca (29—31) 
rasowej, w łonie pre- ' w Szczecinie przewidziane są 
wiele zastrzeżeń pod I mistrzostwa Polski.

adresem zamierzeń kalenda- | sierpieri zawjGra

z dwóch meczów przegranych, v 
jednym uległ siabiuteńkieinu Gór­
nikowi Radlin. Przegra! mistrz Pol- ..,-------- ,. ........... .-. ..

ski z zespoleni gorszym od siebie 1 gry, które zostały prawem pisa- 
skromnie licząc o klasę. ! nym i zwyczajowym określone. . -

Cracovia majac na swoim Kon-* .1 n,e wierzyć, zanim rencji prasowej,
cie wicie niepowodzeń, gromi mr przekonam nę, ze nas * wszj st- Lydium \
Ruch Chorzów, którr po wielkiej klos osniJjUJC* -ph di. .uo•__< ______* - rhliiht.up sip nfi

nie zamierzamy ich wysy-lać do । 
Rzymu. Jedyne dwa poważniej, i 
sze spotkania (z NRF i Londy­
nem) wypadają bowiem już po 
Rzymie. Czy przygotowania I 
kobiet różnią się aż tak dale­
ce od przygotowań mężczyzn,

^Druga wojna światowa pn-> Druga wojna ńwialow, pn- 
L czvnila wielkie spustoszenia w 
i samym .... ^ubie. OKupanri 
( zniszczyli wybudowany z 
# wielkim trudem, stadion, wie- 
i lu! oddaiiych działaczy i spor- 
ż towców poniosło śmierć. Nie 
• załamało , to. jednak krakow- 

śkich sportowców. Juz w 
styczniu 1945 roku Korona zo­
stała reaktywowana, kie­
rownictwo nad nią objął J. 
Mytnik. Po kilku latach dzia­
łalności klub wraca do 
przedwojennej świetności zdo­
bywając sobie jeszcze większą 
sławę. Wybudowano niw.’ 
stadion sportowy i zaczęto bu­
dować piękny kombinat spor­
towy. Od 1949 roku Karom 
należy do ZS Włókniarz i pi-

przc_że nie trzeba'ira żadnych
•....... ......    . , ; sierpień zawiera znów trzy : cianiczek.rzowych na rok 1960 wyrazrh mecze Poflcjalne. a]e z tego.dwa i Oto istota wątpliwości, 

j dla juniorów. 6 — 7 sierpnia ; n;jrtują nada] nie lylko 
; w Bukareszcie dojdzie do spot- podpisanego.

kania seniorów, przy czym z ;

pkm® 
zarania * poniosło śmierć. Nie

serii zwycięstw marzył nawet o 
.tytule mistrza ligi. Ta sama Cra- 
covia na swoim boisku przegrywa 
z Pojonią Szczecin 1 to 3:5, by zre­
misować z portowcami w Szczcci- 

■ nie 0:0, • co . świadczyłoby tylko na
korzyść Pogoni w porównaniu u- 

' miej^tności. Robienie atmosfery 
nazwijmv to delikatnie „niecodzien­
ności” wokół meczu warszawskiego 

. Jest niesłuszne. Ostatecznie nigdzie 
, nie było przesądzone, że Legia na

itawą wobec wszelkich prób mach- niektórzy 
łojek sportowvrh. w meczu nie-------- • ---------- =- ......... aium, adzielnym ni? dopatrzył się zjawis­
ka ..nadprzyrodzonego”, o czym 
Jeszcze raz spieszymy zawiadomić

członkowie prezy- 
m. in. prezes Foryś.

które ' r

Wśród dziennikarzy informa­
cje delegatów w Zurychu wy­
wołały również sprzepzne opi­
nie, o czym jednak później. 

. Pierwszeństwo należy się in- 
: formacji uzupełniającej, gdyż 
kalendarz naszych lekkoatle-

*olimpijczyków mają tam star- ;
szawie na oczach tysięcy ludzi 
triumfowała niesprawiedliwość.

jeśli mowa o fair play, to z praw­
dziwą satysfakcją spieszę powiado­
mić miłośników prawdziwego spor­
tu, iż w niedzielę do sekretariatu 
sosnowieckiej Stali Jedną z pierw-

A GDZIE REZERWY?tomać tylko ci, którzy będą | 
mieli za mało startów. Nato- i 
miast młodzieżowcy (rocznik

—1- . szedłby z boiska pokonany. Spot- 
etektu, ale i ■ kalby * go zasłużony los. Ale tego 
.. ni. ohe- już uniknięto, nie tna „bratnich"y twierdzą, że nie «be-

ezło się bez pomagania izczęiciu. spotkań w decydujących momen. 
tacb.

40 lat
Rożni doradcy doszli do wniosku, 

że PZPN powinien przesunąć spot-
pewn:eń

ią, mimo za- 
wojskowego.

Leąioniśri byli rozklejeni, ale nie 
akurat w niedzielnym meczu. Staie

___ ____ ________ ____ ______ Tyle uwag ogólnych o przy-
1939) i kobiety (rocznik 1940) 1 szłorocznym kalendarzu. Ana-

WSWF

1 kania Cracovii 1 Pogoni w ten spo .........-..........   ;
i «ób. by w przedostatniej kolejce eksperymenty z? składem zburzyły
* obydwie rozegrały te mecze, kto- -i-~ u«5r»_
] re wypadły im w ostatniej kolej- 
< ce, natomiast w ostatniej spotka­

łyby sie w Szczecinie w decydu-

Jakąkoiwiek
WOŚĆ. Dużo sobie

bojo-

miodej drużynie,
obiecywano po

na od wielkiej rywalki Stali — Unii 
Racibórz.

Na tym polega prawdziwy sport,
przeciwnicy po zakończeniu walki

; ściskają sobie ręce, .składają gratu. 
- lacje. Słabszą- uzńaje w-yższość lep­

szego.

CI. KTÓRZY Interesują się «pra­
wami wychowania fizycznego.wami w? Lnuwou.n 

otrzymali ostatnio cenną publika- 
cję, jaką jest zbiór wielu prac 
zawartych pod wrpólnym tytułem 
„Czterdzieści lat od Katedry 44y- ; 
chowania Fizycznego UP do WSWF:

jącej walce i sprawę spadku za- , nie do swojej drużyny w przy- 
laiwllybv między sobą. szlym roku, to nie wróżymy jej

! Nic birazicj nlesH»ueEo. WU- "»«!«» w czołówce tabeli.
dzom polskiej piłki nożnej nie wol- Wróżymy natomiast Cracovii du- 
no bvło dokonać takiego pociągnie- । żą przyszłość jeśli jej działacze 
eia, bowiem same podważyłyby za- nie będą szukać ubocznych przy- 
ufanie do ogniw, którymi rządzą, czyn spadku, jeśli przestaną wie- ------------ „---- , ------ -----
same «tworzyłyby atmosferę, która ' rzyć w „cudowne” niedziele ko- i chwał. Przecież, chyba nie bredzt-
moglaby świadczyć o demorallza- 1 rzystno i niekorzystne dla siebie, | my od rzeczy pisząc i mówiąc o
cji piłkarzy, ich kierowników i tre-i a wezmą się solidnie do pracy i| tym, że sport jest niezwykle ceu- 
nerow. Tego w ogóle nie wolno ' wzorem Stali Sosnowiec oraz Odry • -• ’

, . , mają mecz Polska — NRD na : lizując go bardziej szczegółowo
tow przedstawia się nieco ina_ Wyjeździc. a Iradycyjny trój- । trzeba omówić jeszcze 
czej mz to wyglądało począt- mc0I Juniorńw , jllIliOrek (ro- " ‘ ’
kowo z donies.en agencyjnych. , 1941) Polska — Rumunia ulem

Wielki sezon międzynarodo- * — CSR tym razem zostanie ro- zarówno ścisłej czołówki, przy.
; wy rozpoczniemy tradycyjnie
Memoriałem Kusocińskiego,

, który przewidziany jest na 10,
Dobre obyczaje w sporcie pol- U j 12 czerwca. Trzvdniowv 

sport ^eS^jes! ! pogram tej imprezy ma przyl
, bardziej szlachetnych rozrywek, ry- ! stosować niektórych zawodlli- 
• walizacja godną największych po- k5w d0 sytuacji, jaka zapanujeków do sytuacji, jaka zapanuje

w Rzymie (sprinterzy). W dwa

kilka
«praw. Kalendarz powinien bo-

zabezpieczać interesy

i 
t
*
i

zegrany 20 —। 21 sierpnia w! eolowującej się do Rzymu, je-
Rumunii.

Igrzyska Olimpijskie przypa-
| ąo zaplecza, które jeśli ma 
, dobrze wystartować w Belgra-

łączona została z Garbarnia. 
.Test to największy klun spir- 
touw Krakowa zrzeszający w 
1952 roku ponad 10D0 akmv-t nrch : sportowców pracujących 

. w 15 sekcjach.
' /. w; 1956 roku Korona zwale ł reaktywowana ; po raz drugi, 
j : stale się ‘rozwijając i odnosząc 
a ‘ coraz większe; sukcesy.
\ ■ Uroczystości;' Jubileuszowe 

rozpoczynają się w najbliższą 
sobotę, 21 bm. Nad uroczystoś­
ciami tymi protektorat objęli: 
Premier Józef Cyrankiewicz, 
Ignacy Łoga-Sowińskl ora, 
Włodzimierz Reczek.

Krakowskim Jubilatom ty-

dają na koniec sierpnia i po- i T°kio. to juz teraz musi 
czątek września. Zaraz po Rzy- i mlee starannie dobieranych 
mie, 1? — 18 września Warsza- i Partnerów i wreszcie tych naj- 
wa zobaczy ciekawe spotkanie ' młodszych, mających w per- 

- spektywie. stanowić siłę naszejWarszawa Londyn w kon.
i

czer-i karencji mężczyzn i kobiet, a
Opole i ambicją l uporem równym Unia Racibórz wykazała, iż nie ' ° I końcowym akordem Sezonu bę_ 1

_ ___ _ ani sprawiedliwy ’ tym drużynom wywalczą powrót obcy jej jest duch prawdziwego LięzKiejo pojeuynhU roiska ; dzie pojedynek na trzech fron-
rałat- »ie .mógłby wówczas pracować w ! do ekstraklasy. I sportu. Ale egzaltacja, podejrzli- Federacja Rosyjska W konku- j fac|j x NRF XV Warszawie bp- !

wis" równocześnie " kilka . spraw. ; --------- ---------------- ----------- I wość i szowinizm sa wroeami tego ■
W pierwsze,! części książki otray- ; 
mujemy może zbyt lakoniczny, ale: 
xa to Jasnv zam dziejów Wyzszej 
Szkoły Wychowania Fizycznego * 
poznaniu, a nieco wcześniej wy-; 
b:ane momenty z Historii Katedry; 
Wvchowania Fizycznego na wy-;

w Poznaniu”.
Ta wartościowa pozycja

kilka

dziale Filozoficznym UP. Ten roz­
dział pracy jest niezwykle 
teczny, szczególnie dla tych. Kto- » 
rzy pragna poznać losy i wczesne . 
dzieje walk o wychowanie fizyczne. . 
o katedry wychowania fizycznego 
na Uniwersytetach i Akademiach 
Medycznych w Polsce. ‘

CKohna. z pewnością wyodręo-, 
nicna częścią, posiadającą swoje; 
znaczenie, jest zamieszczona .pra- ; 
ca Eugeniusza Piaseckiego pt. „^r*" i 
dycyjńe Gry i Zabawy Ruchowe o- 
raz ich Geneza”.

O pracv tej tak informuje re- • 
daktor ..40 lat" prot dr Michał Go- 
dvcki - rektor WSWF: ..Na jej i 
ukazanie się czekało setki osop 
zainteresowanych wychowaniem fi* , 
zvcznvm dzieci w kraju 1 w_ bar-1 
d>o szerokim zakresie za granicą. 
8 która skutkiem nieszczęść wo- ł 
jennych dopiero teraz może ujrzeć. 
światło dzienne”. ’ , • ‘ |

I w końcu, w trzeciej części, zna­
lazły się prace naukowe i artykuły ' 
pracowników nauki WSWF w Po­
znaniu z ostatniego . czasu. Zda­
niem prof. Godyckiego prace te 
przedstawiają kierunki zaintereso­
wań naukowych, które stanowią 
niejako drogi ala poszczególnych 
zakładów i stanowią o odrębności] 
poznańskiej WSWF od innych brat- . 
nich szkół tego typu. ;

Niewątpliwie ,.40 lat" jest ksiąi-t 
ka przede wszystkim dla naukow-; 
ców. nauczycieli, ale wiele z mej : 
może skorzystać i. przeciętny czy­
telnik. któremu nie obce są pro-| 
bierny wychowania fizycznego w :
Polsce. 

„40 lat” ukazało przede :
U'szystkim 7. okazji 40 rocznicy pow- ’ 
Ftania Katedry Wychowania Fi- | 
zvc?nego na Wydziale Filozoficz- ; 
nvm UF. będącej początkiem Wyż-1 
B7>.j Szkoły Wychowania Fizyczne- ’ 
go. pracującej dziś w Poznaniu. To; 
bardzo dobrze, lecz nie bez znacze-

zakładać.
nyni elementem wychowawczym.- ; wca) w Moskwie dojdzie 

n ciężkiego pojedynku Polska

nia Jest także deklaracja pracow- ; 
sików WSWF, którzy - oddając de i 
druku tę pracę pragną zaznaczyć, 
że jest ona i powinna być rącząt-< 
kiein stałych roczników naukowych, ; 
irajacych przedstawiać krytyce • 
naukowej dorobek bieżący szkoły.

l*la informacji pragniemy do- '

Puchary zdobyte przez siatkarki i siatkarzy AZS. na turnieju 
w Pradze..

rot. „PS" E. Warręlński

0 praskim sukcesie 
drużyn siatkówki AZS AWF 

- mówię trenerzy

Wbić i „uwinie są WTofąmi tego > rencji mężczyzn 1 oę- l
ducha raortu. ,,/,. H , . idą walczyć seniorzy, poaczas” ——• --------- —- W lipcu kalendarz przewi- i gd . do NRF wvjad seniorki .

duje trzy poważniejsze spot- (po raz pierwsz^ f młodzie- 
I^n WIęC l pca W.Ro?‘ ż°wcy (rocznik 1940). |tocku pierwsza reprezentacja | '
spotka się w trójmeczu z NRD i
i WpBTami «1« ł.— 1

I 7. podobnymi przykładami spoty- 
। kamy się częściej. Możemy stwier- 
1 dzić, że np. Górnik Zabrze zdo* 
। był sobie ogromną sympatię po 0- 
• świadczeniu kierownika sekcji 
i mgr Birgla i po postawie w me-

i dą walczyć seniorzy,

i czu z Cracovia. Mistrz Polski za- t I Wemmi al» nnMKnu-m» ! 
, chował się po mistrzowsku, zagrał ’ LJ _ Pun™wane bę-

z Cracovia tak. Jak powinien za- ' jedynie mecze Polska — ।z Cracorią tak. Jak powinien za- > 
I grać zespół, który został już przed j 
| kilku tygodniami ukoronowany. | 
i Wykazał, że jego zespól przepojo-
: ny jesi szlachetnym duchem spor- 
t towym. Dlatego bez argumentów 
i popartych faktami nikomu nie 

wolno pod znakiem zapytania sta-
I wiać prawidłowości wydarzeń na .
1 boisku, bo robi tym krzywdę ca- j 

łemu sportowi.

PRZESTUDIOWAŁEM kalendarz 
rozgrywek zaproponowany przez 

PZPN na rok przyszły. Pisał o tymaAi na run. pr/łjaŁt). riadi o ijm 
I już kierownik naszego działu pitki

dać. iż w bieżącym roku WSWF : 
wrdał „Tezv Prac Magisterskich x I 
zakresu WF" — także zbiór cen-, 
nych prac badawczych.

Ta ambitna działalność nauknwa . p-zedełjnjU rozpoczęcia ligo- . wypadł debiut w pierwszej szóstce
1 wydawnicza Wyższej Szkoły wy- yj wych rozgrywek siatkówki' Muszyńskiego, za najlepszego siat 
chowania Fizycznego zasługuje z drużyny kobieca i męska AZS AWr I karza turnieju uznany został Ru- 
pewnością na uznanie, gdyż oproez . odniosły w Pradze piękny su- i sek, który wśród publiczności zdo-

. wn.. —aruzyny Kooieca i męstwa az.3 -nor । 
pewnością na uznanie, gdyż oproez. odniosły w Pradze piękny su- i , ___ ............. r_______
doraźnych .korzyści wnosi kces, zajmując w ..Międzynarodo-i bvł sobie dużą popularność,
wicie nowych rzeczy do wym Turnieju o Puchar 17 Listopa-
nauki, zajmującej się wyenowi-1 ^3», pierwsze miejsca i przy- 
niem fizycznym. ( wożąc do kraju czterv puchary (dwa*”-*—'* - strony n*u— • t-—__—— -z...—

> 4«» t a 4

— Nasz zespół kobiecy — mówi 
trener siatkarek AZS AWF J. Szew-

JAK UTRZYMAĆ FORMĘ?

lekkoatletyki. ,
Co do drugiego rzutu: Do- , 

wiedzieliśmy się od W. Gierut- ; 
to, że w Europij spotkania dru- ' 
gich reprezentacji nie cieszą 
sie zainteresowaniem, a więc i 
my mamy tutaj dużą Jukę. Po_ 
trzeby w tej dziedzinie są jed- ' 
nak oczywiste. Nikt przecież z
juniora nie robi się od •azu t

..PS” żvczy ze swej i........ -  
kewcom z WSWT Jak najwięcej te-
go typu wydawnictw jakie 
maliśmy w bieżącym roku.

otrzy-

• nożnej red. Grzegorz Aleksandro- 
j wicz, proponując wiele amian i u- 

zupełnień. ;
] Podczas nieobecności kol. Alek- 
I sandrowicza w redakcji, spowodo­

wanej długotrwałą chorobą, roApę-
t talem wojnę z kalendarzem, więc । 
| muszę w nią dalej brnąć. Uważam, i 
i że kalendarz zaproponowany przez I 
' PZPN na rok przyszły w wersji, 

podanej przez „PS” jest jeszcze 
gorszy, niż kalendarz tegoroczny. | 
Nie jest żadnym przywilejem dl* t 
klubów ukończenie rozgrywek w 
październiku, jeśli mają się one , 
rozpocząć 13 marca. Zyję już bli­
sko 40 lat na świecie i choćby z 
własnego doświadczenia wiem, że 
pierwsza połowa listopada nadaje . 
się na mecze o wiele bardziej, niż ( 
pierwsze dwie dekady marca. • 
Przecież wiadomo, że w marcu, 1 

■ jak w garncu. Gra na boisku prze­
ważnie błotnistym, c-zęsto jeszcze 
na śniegu i lodzie, w warunkach, 
które potrafią się zmieniać kilka 
razy w ciągu dwóch godzin, nie 
jest ani pożyteczna, ani nie przy­
nosi korzyści sportowych, nie ścią­
ga też na boisko nieprzeliczonych 
rzesz widzów.

Zakontraktowanie meczu rewan­
żowego z NRF na Wielkanoc Jest 
drugim poważnym błędem, parali­
żującym Jakąkolwiek Inicjatywę 
klubów. Pauza w czerwcu byłaby 
pociągnięciem chyba najbardziej 
niefortunnym. Przecież w czerwcu 
kluby zbijają największe kasy, 
natomiast w lipcu powstają duże 
deficyty, bo ludzie jadą na wcza- , 
sy, masowo opuszcza miasta mło- ] 
dzież. Podobno projekt ten został ' 
w ostatniej chwili zmieniony. Wy­
znaczenie większości spotkań mię­
dzypaństwowych na niedziele wy- 
daje się być także staromodną ma- | 
nierą. ।
.Nowy kalendarz nie daje klubom . 

wielkiej swobody ruchu. Musimy . 
jednak o klubach pamiętać, bo w 
sytuacji, w której każdy grosz za­
czyna się oglądać z dwóch stron, 
zanim się go wyda, ich zdrowe po­

Wit

Pływacy

w «w — -j- .....3 ' CZyk — nie miał tak silnej konku-
— przechodnie oraz dwa małe rencji. W zespołach czechosłowac- 

— miniaturki na własnosc). i kich (Praga. Brno. Bratysława) wy-
. - durniej praski akademickich | stępowały rezerwowe siatkarki (7
‘zespołów, zwłastcza w konkurencji ! l™gier szóstki) reprezentacji CSR. 
męskiej, stał na bardzo dobrym po- Nasze zwycięstwa były więc bez- 

iziomie. Nasi przeciwnicy - zespoły apelacyjne, do czego przyczyniła się 
' CSR. Rumunii! i Bułgarii naszpiko- ; zresztą w powabnej mierze dosko- 
! wane były reprezentantami tych ”ała Kra całego zespołu z bezkon- 
• krajów — informuje nas trener mę- . kurencyjną Czajkowską na czele. ( ........................... ......

jespołu _AZS Kraus. j _ TUrnjej praski — dodaje kie-; scypHny takie jak boks, lekkoatle.
Ł ’’ iłi?Ł- M-ta, szermierka ni? odczują tego

finansowe są niezwykle

Nasze Piłka 
„garb”,
czują inne

nożna ma Jeszci 
którego zapewne

ze Jeden 
► nie od- , 
sportu —

bardzo

wPKOl
! Wygraliśmy z Rumunami i Bułgara* 
■ mi. a również i z Francuzami zde- 
I cydowanie. Chłopcy wykazali bar-

I — Turniej praski — doda je kie-, 
zaclęj . rownjk sekcii siatkówki AZS AWF tyka, łułeara- __ ...___ ____  t_t.~ 1

Igrzyska Olimpijskie. Zabiorą one । 
terminy, zmuszą zawodników de 
przebywania na obozach. Inne dy-

Jako' dodatkowego obciążenia, tak jak 
^ostatni etap przygotowań do roz-' odczuje Je piłka nożna. Dlatego 
! grywek ligowych. Czyniliśmy więc 1 proponuję, hy projekt kalendarza 

nrńht- nnrwnh Toctou/rań cui^riA™- 7 zo.itaJ i^szrzp raz ooracowanv z U- I

Z. Schulz traktowaliśmy

; '—• _ •* J *—- i 5*7”®* iłgowyun. vzvniii»iuv wit;' ।‘ «o dobrą formę. W ostatnim me- próby nowych zestawień składów z został jeszcze, raz opracowany
I esa przegraliśmy z CSR 2:3, *i* 1 młodymi siatkarkami i siatkarzami, działem przedstawicieli kluhóT

nt?/h/«T.+ _ <. * .. wówczas do zajęcia pierwszego । Eksperymenty te wypadły pomyśl-, H ligi, by uwzględnione był
p HOCIAZ w sobotę. 21 Ustońtda miejsca potrzebne nam było wygra- nie Turnjej otrzymał bardzo uro- bustronne interesy. Ostate

nie ma w naszym kraju jakiej» nie zaledwie 1 ,eta, jdyż Czechoslo- I czy,t- opraw. c0 najmniej Jak mi- Wydział Gier 1 Dyscypliny

działem przedstawicieli klubów I i
by uwzględnione były o- ;

! czystą oprawę co najmniej jak mi-. : ...............—-u- ; czystą oprawę co najmniej jaK mi-wielkiej imprezy pływackiej, to jed- wacy poprzednio przegrali z Rumu- ; ,trI0?twa Europv, sala na Vinohra- nat rlripn t<»n horiri» hartbn fOTl- . .. ~.-_
Wydział Gier i Dyscypliny

Ostatecznie
jest i

nak dzień ten będzie bardzo gorą­
cy dla pływania. A to dlatego, te o

. - - - . sinoiiwa Lumpy, s;ua na vine.....
Ił I dach pełna była publiczności. Cie-
Nmz pojedynek « CSR był zre»z-) saymy się 7. sukcesu sportowego i.<• Nasz pojedynek z nyr wtw ; szymy się 7. sukccsu sportowego 1 godzinie 12 w PKO1 Odbędzie się; * najlepszym spotkaniem turnieju, propagandowego Jakim dla polskiej 

dyskusja nad oceną w zespole najlepiej grali Rusek, 1 siatkówki były zwycięstwa naszychwego 1S59 r. I planem przygotowań » P Poleiiczuk; bardzo dobrze I zespołów. 
Polskiego Związku . Pływackiego do .
udziału w' Igrzyskach Olimpijskich, j 

Trener PKOJ. mgr Jan Jaworski ।
— odpowiedzialny za pływanie, po- ‘ 
dał nam ni«=co szczegółów o planaćh >

— Zamierzam zaproponować na­
stępujący skład, zawodników do Ra* 
drv olimpijskiej: gruoa A: Sala­
mon, grupa B: Kłopotowski, Ciyź, । 
Werner, Lutomski, Tracz. Aluehna , 
grupa C: Depta, Jaśkiewicz, Boczka- 
ja, Raczyński, Gremlowski, Bastek. 
Wszystkich zawodników podzieliłem i 
dlatego na grupy, że niektórzy z I 
nich, jak Salamon, mieli w minio- ! 
nym sezonie większe osiągnięcia i : 
trzeba ich za to wyróżnić Innych, 
szczególnie z grupy C. będących 
tylko na dorobku, można objąć 
szkoleniem.

Oprócz pływaków należy także 
zwrócić uwagę na skoczków do wo­
dy. którzy Jak: Kowalewski i Bart- 
kowiakowa zdobyli minima na 
czwarte kółko olimpijskie. Water- 
poliści wykonali plan, przewidzia­
ny na rok 1959 i moim zdaniem na- 
leżv im jak najbardziej pomóc, by 
w 'przvszlym roku w pojedynku z 
Rumunią zdobyli paszport do Rzy-- 
mu. Czy im aię to uda — nie wia­
domo.

Projekt kadry olimpijskiej water- 
polistów przedstawia się następują­
co: Kaliga, Wojciechowski, Zeiman 
Jera. Procel, Jaworski, Minarto- 
wirz. Kędzia. Pojda, Domagała. Wi­
dawski. Stodółka, Łuczak, UAge- 
heur, Wiellńskł. , ..

Bardziej szczegółowo o planie 
przygotowań pływaków do Olirtt- 
plady będę mówij^ w PKOL

Wydaje nam się. te propozycja 
PZP 1 trenera Jaworskiego wysu­
nięta pod adresem PKO1 jest 
sądna I słuszna. A czy Komisj* , 
Sportowa PKO1 hedzle tego same­
go zdania — poinformujemy Czy- 
telników „PS” w następnym nume- j 
”c. _ . j

<i 1 a klubów, a nie klub,’ dla WGiD. ■ 
Pamiętając o tej zasadzie i żyć sa-' 
memu będzie łatwiej i innym da- । 
Je się możliwość życia.

Jerzy Zmarzlik

ł 
i
* ezvmv dalszych 40 lat owoc­

nej pracy i jeszcze większych
sukcesów'.

Po rozłamie
w PZP

urlop prezesa
Zjazd Krajowy

w styczniu 1960 r,
Mająca dla wielu osób po­

smak sensaoji, a w gruncie 
rzeczy bolesna sprawa roz- 
dźwlęku w Polskim Zwiąńku 
Pływackim, która doprowa­
dziła w końcu do wyrażenia 
votum nieufności przez człon­
ków zarządu dla prezesa PZP 
stała się przedmiotem konfe­
rencji w Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej.

W dniu 20 listopada na ze­
braniu u wiceprzewodniczące­
go GKKF — Jana Zajdla sta­
wili się członkowie zarządu 
PZP w pełnym sk’adzie. Usta­
lono że dla dobra sportu pły­
wackiego należy przyspiesr.yć 
termin zwołania Krajowego 
Zjazdu delegatów, przewidy­
wanego zgodnie ze statutem w* 
I kwartale 1960 r. i odbyć go 
w dniach 15—17 stycznia roku 
przyszłego.

Zjazd ustosunkuje się do 
sprawozdania ustępującego za­
rządu. dokona ocenv jego 
pracy, wprowadzi niezbędne 
poprawki do statutu i dokona 
wyboru nowych władz.

Dotychczasowj’ prezes PZP 
St. Pękala złożył oświadcze­
nie, iż w trosce o dobro spor­
tu pływackiego i dla stwo­
rzenia lepszej atmosfery przy, 
gotowania Krajowego Zjazdu 
— zdecydował się .wziąć urlop 
ze sprawowania funkcji pre­
zesa do czasu Zjazdu.

Na czas urlopu prezesa Za­
rząd PZP powierzył pełnienie 
funkcji prezesa dotychczaso­
wemu skarbnikowi PZP. mgr 
Tadeuszowi Leśniewskiemu.

Równocześnie postanowiono 
powołać tymczasową U^misję 
z zadaniem przygotowania na
Krajowy Zjazd za-
istniałych trudności persona!-

Konferencja w GKKF była 
potrzebna i w zasadzie wyja­
śniła sytuację w PZP do cza­
su zwołania Krajowego Zja­
zdu. Dobrze się stało, że po­
stanowiono zwo’ać Krajowy, 
a nie Nadzwyczajny Zjazd, 'i 
przez to spokojnie' rozstrzyg­
nąć wiele spraw, które są do 
załatwienia.

Miej my nadzieję, że do 14 
stycznia 19S0 r praca w tarzą- 
dzie PZP potoczy się normal­
nie. tak by pływanie nie po­
niosło żadnych strat.

Wiś

Gdzie jest wyjście?
WIELE Jut razy warszawskie 

kluby sportowe stawały pod 
pręgierzem Ministerstwa Oświa­
ty. Władze oświatowe zawsze 
miały duto, czasami uzasadnio­
nych a czasami nieuzasadnio­
nych, pretensji pod adresem tre­
nerów, kierownictwa wielu klu- 

- bów. Zarzuty obracały się wo­
kół starych i znanych proble­
mów — Jak niechęć klubów do

wiadomo, pływanie , uprawia 
’ przede wszystkim młodzież I to 

szkolna... 1 oto ■ mamy nowy
konflikt.

Jak go rozwiązać? Sprawa Jest 
niezwykle ciężka. W warszawie 
godziny treningowe w pływal­
niach aą wykorzystywane bez 
reszty. Wszystkie pływalnie pra­
cują bez przerwy od wczesnych 
godzin rannych, nieomal do no­
cy. A poza tym tak się składa,współpracy z nauczycielami, dy- -- r— .... —,

rekcjami szkół, niewywiązywa-źe kluby sportowe otrzymują 
nie Się trenerów z • przyjętych najgorsze godziny na uprawia- 

—.i —nje sportu. Właśnie bardzo ra­zobowiązań wobec azkól.
Wiele spraw zostało Jednak 

wyjaśnionych. Kluby się popra­
wiły I z zażaleniami dyrektorów 
azkól na kluby spotykaliśmy się 
coraz rzadziej. Wydawało się, że 
sport przestanie być w końcu 
solą w oku Ministerstwa Oświa- 
ty.

Niestety.
Nowe, z pewnością słuszne, za­

rządzenie Ministerstwa Oświaty, 
zabraniające młodzieży szkolnej 
przebywania po godzinie 2Z na 
ulicach miaat, postawiły znów 
kluby stolicy i nie tylko, w 
stan oskarżenia I to poważnego. 
Okazało się mianowicie, że spora 
część sekejl sportowych, przede 
wszystkim pływackich, prowa­
dzi trening po godz. la. Jak

no lub późno wieczorem. Sytua­
cję próbowano Już zmienić nie 
raz. Kluby prowadzące pływa­
nie, Polski Związek Pływacki 
wspólnie, z Głównym Komitetem 
Kultury x Fizycznej opracowały 
nawet bardzo życiowy , L bardzo 
korzystny dla młodzieży, /, nie 
tylko szkolnej, projekt .właści­
wego wykorzystania pływalń w 
całym kraju, postulując odda­
nie basenów pływackich od ra­
na do godziny 16 a nawet 1 17 
dla szkół na naukę pływania, od 
17 do 20 dla wyczynowych sek­
cji sportowych w khihąch, a po­
zostały czas na kąpiel dla itar-

Te naprawdę godne przyjęcia 
plany zostały odrzucone przez...

Mlntaterstwo Oświaty, któremu 
jak wiadomo podlega spora ilość 
pływalń w Młodzieżowych Do­
mach Kultur?’.

Jedno z pism warszawskich po 
rajdzie, przeprowadzonym w sa­
lach i basenach stolicy, napi­
sało m. in.:-

„Wiele Jest jak na krótki 1 
przypadkowy rajd materiału 
świadczącego o nie przestrzega­
niu przez młodzież szkolnego 
regulaminu. Co gorsza, zmusza­
ją do Jego łamania kluby war­
szawskie. które w swych sek­
cjach skupiają ogromny procent 
.młodzieży szkolnej. Jesteśmy 
zdania, że tego stanu nie można 
tolerować. Kluby, które mają 
być ośrodkami nie tylko wycho­
wania sportowego, ale również 
mają dbać, o morale swoich 
członków, nie mogą Już na wstę­
pie uczyć łamania regulaminu. 
Wydaje nam się, że można z tej 
sytuacji znaleźć wyjście. Trzeba 
tylko, by na pierwszym planie 
stanęła młodzież i jej interesy, 
a później dopiero Interesy klu. 
bnwe”.

Wyjście z sytuacji można chy­
ba znaleźć. Ale gdzie? Wszystkie 
krajowe propozycje zmiany za­
wiodły. Może w takim razie 
skorzystamy z doświadczeń za-

granicy? Podajemy kilka Ideał, 
nych, naszym zdaniem, dla mło­
dzieży szkolnej form organiza­
cji życia sportowego w krajach, 
w których sport z nauką, łączo­
ny jest a korzyścią dla obydwu 
stron.

ZSRR — wszystkie pływalnie 
oddane są dla młodzieży szkol­
nej, trenującej w klubach spor­
towych. Kluby otrzymują . go­
dziny na pracę z młodzieżą od 
rana do godziny 20, ~

NRD — wszystkimi pływalnia­
mi zarządza Związek Pływacki 
1 rozdziela tak miejsca, by mło­
dzież szkolna ćwicząca ,w klu­
bach nte potrzebowała 'pływać 
po godzinie 20.

Węgry — wszystkie pływalnie 
do godziny 2« mają do dyspozy­
cji kluby.

Na zakończenie dwa słowa w 
obronie klubów sportowych. 
Trenerzy, działacze są też ludź­
mi i daliby wizyatks, by kłaść 
stą spać wcześniej, oni też nie 
znajdują przyjemności w spę­
dzaniu codziennie godzin wla* 
czornych na pływalniach.

A młodzież naszym zdaniem, 
rzeczywiście nic powinna pływać 
w nocy, tylko po południu, Ala 
kto jej to zapewni?

Wltnld DuAiM

Z powyższego przeglądu wy­
nika, że lista przeciwników bę- | 

* dzie jednak nieco większa, niż ! 
i to się początkowo wydawało, i

zawodnikiem światowej klasy. : 
A przecież można kontrakto- '•

30-letie
wać mecze ze słabszymi kraja- i 
mi. wyznaczając do reprezen- 

... ... tacji nawet trzeci rzut. Pod I
Czy wobec tego tak ułożony tym względem kalendarz nie i 
kalendarz zabezpiecza nasze zabezpiecza potrzeb naszych i 
potrzeby w roku olimpijskim? ! rezerw.
Zdaniem referentów Jana Mu- 1
laka 1 Witolda Gierutty — jak '
najbardziej, a nawet lista im. 
prez świadczy o przeciążeniu 
programu w roku olimpijskim. 
Do tegozdania przychyliła się 
część dziennikarzy. Tych, któ­
rzy mieli jednak różnego ro­
dzaju wątpliwości, była więk­
szość.

I Co do młodzieżowców: ka- i 
lendarz dla juniorów i zespo­
łów młodzieżowych jest naj- j

O CO CHODZI?

Przede wszystkim nagroma. 
dzenie trzech wielkich spot, 
kań (Memoriał, mecze z Fede­
racją Rosyjską i z NRD) grozi 
przedwczesnym uzyskaniem 
foriny, której utrzymanie aż 
do września może stać się nie- 
lada problemem. Nie trzeba 
bowiem zapominać, że każdą z 
tych imprez ma charakter pre­
stiżowy i porażki nikomu nie 
będą się uśmiechać, jeśli na­
wet będą zaplanowane...

Na drodze do Rzymu stoi Je­
szcze mecz z Rumunią, ale je­
go wartość jako lekkiego spar- 
ringu dla naszych olimpijczy­
ków, może się okazać bardzo
iluzoryczna. Bukaresztu
wyjedzie bowiem w najlepszym 
wypadku kilkunastu olimpij­
czyków, a i ta liczba potrafi 
zniechęcić Rumunów do me­
czów z nami na kilka lat. Na-
tomiast drugiemu rzutowi spo.

KSZO

bogatszy i chyba najlepiej uło­
żony. Jak widać, dobre formy 
pracy z młodzieżą i utrwalone 
kontakty międzynarodowe da­
ją dobre wyniki.. Wachlarz i 
przeciwników’ jest bardzo uro­
zmaicony i obok tradycyjnych 
pozycji zawiera nowe, bardzo 
atrakcyjne.

Zygmunt Głuszek

W niedzielę m OCrorrru 
Świętokrzyskim, odbędzie st? 
uroczystość 30-lecia pracy za- 
»lużonego dla miasta Wifhti 
sportowego KSZO Oatroinec. 
W programie juhiietxzu 
oprócz przemówień, zwiedza- 
iiia Huty im. Nowmki.
przewidziane sq imprezy tpar- 
toirc, z których na cioto nw- 
bija *ie międzynarodowy merz 
w piłce wodnej pomiędzy 
gową drużyną waterpolo KS 
a zespołem czechosłowaci 
Tatran Praga.

W tym udelkim d^a KS 
dniu „PS" składa M-lctmr 
klubowi serdeczne życzenia

SPRSWK

A więc decvzja zapadła. Sekcja , Imprezy przygotuje FSO 
żużlowa Legii "została zlikwidowana. < trzech wozach produkcji zagranlcz- 
Przestala tym samym istnieć draży- | nej — prawdopodobnie na „Sin-.kacn 

| na, która potrafiła przez wiele lat I Monthlery. Na „Syrenach ' pojadą 
utrzymywać się u czoła tabeli ligo- ( znani zawodnicy Wierzba, Zatop, 
wej "i w której szeregach startowali , Variseila i Repeta, 
zawodnicy tej klasy co Marian Kaj- *
zer. Paweł Waloszek. Szkoda, że nie Prezydium Zarządu Głównego 
potrafiono znaleźć takiego wyjścia PZM postanowiło na wniosek Głoy.- 
z trudnej sytuacji finansowej Legii, ' nej Komisji Sportowej Motoryk.o- 
żeby można było uratować tę sek- | wej powołać przy ZG Głov. nego 
cję przed likwidacją. I inspektora Wyszkolenia Spor.oi^

Jak sie dowiadujemy los sekcji 1 go. Jego zadaniem będzie opraco- 
motocyklówej, mającej olbrzymie: wywanie metod szkolenia zawonnir ■ * - • . -s-s-:— — i i-A... instruktorów i mechaników,tomiast drugiemu rzutowi spo_ zasługi dla rozwoju polskiego mo- 

tkanie z Rumunią przyniosłoby tocyklizmu. nie został jeszcze osta- 
I o wiele większe korzyści. ’ tecr.nie przesądzony i groźba Hkwl- 1 • । dacji ciągle .leszcze wisi również i| o wiele większe korzyści.
i Forma w czerwcu, forma na I 

Igrzyskach we wrześniu 1 for-
। ma w październiku na najważ-

niejszy mecą x NRF, to jednak 
I problem trudny, nawet jeśli 

dysponuje się zawodnikami o 
l wiele , młodszymi, niż przeclęt. 
i ny wiek naszej reprezentacji, z

nad motocyklistami.

przygotowywanie tabel obsługi 
technicznej sprzętu wyczynowego 
oraz nadzór nad pracą komórek 
szkoleniowych w okręgach i klu-

Zdaniem działaczy motocyklowych 
lie szkolenia| W Rajdzie Monte Carło wejmie i właściwe 

: ostatecznie udział 5 polskich załóg. . przynieśli .... — . . .
'Start nastąpi z Warszawy w towa- i sportu wyczynowego, ale ncdrm
I rzystwie załóg zagranir7nych. które {misIn wielki wpływ na zwiększeni® 
! zgłoszą chęć uczestniczenia na na-‘dopływu młodzieży do klubów mo- 
Iszej trasie. Polacy pojada na dwóch torowych.

towa- i spnrtu 'czynowego.

które do

Przedolimpijskie konto szermierzy
białe jak śnieg

] AT ASZ apel do Zarządu Głównego 
। Polskiego Związku Szermier» 
• czego o ogłoszenie generalnej 
amnestii z okazji zdobycia prze?

I
 polskich szablistów .mistrzostwa 
świata — znalazł częściowy od­
dźwięk. Zarząd PZSz ogłosił w 
ostatnim komunikacie darowanie 
reszty kary Zb. Skrudlikowi, W.

. Woydzie i J. Różyckiemu (zakaz 
startów zagranicznych) oraz R. Pa- 
rulskiemu (dyskwalifikacja). Moty­
wując swoją decyzję zarząd pod­
kreśla, że pragnie, by zawodnicy

wań olimpijskich z urazami obclą-

clejewsklm, szabla: A. Piątkowski I rentacjl okręgów. Każdy okręg mo- 
przed M. Kuszewskim, Wł. Wójoi- że być reprezentowany przez.
ckim. J. Piaseckim. R. Zubem i Z. ! bową drużynę (po 2 zawodników xv 
Pawlasem (J. Pawłowski, W. Za- i każdej broni), Zawody będą ror- 
bb.cki i- E.1 Ochyra spadli na.cfal- grywane systemem każdy z kat- 
sze miejsca z powodu nieobecności , dym” a zwycięstwo odniesie druty-
na treningu ,,

Następny turniej przedolimpijski ' nle trafień, 
odbędzie się w końcu stycznia 1960 
roku. ■

i na, której zawodnicy uzyskają łącs

p OLSKI Komitet Olimpijski wy- 
* słał ekipę obserwatorów na TI 
Spartakiadę Narodów ZSRR, która
odbyła się w Moskwie 7—16 sierp- iW<IU L»H1U pi Jb M <’U r. lUrłCśiUH UUCią- ••• ’’ .u.man.v .—4»

żenia karą. Mv wyrażamy nadzie- ' nin* W «Wad ekipy weszli również 
Ję, że gest PZSz będzie dużym do- I przedstawiciele PZSz — prezes Mi-
pingiem do pracy i wzorowego za­
chowania.

<[ ZERMTERZE-ollmpijCżycy otr?.y- 
mail szczegółowy regulamin 

przygotowań oraz zasady punkla-

^PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: central* 64241 1 84111

£ | o rai be?,pośrednie — Redaktor Na- 
roslaw Kuleszą r~opiekuń"rforeiu ««'"V ' - SUS'.
mężczyzn mjr A. Przeżdziecki. De- I kretarze 
legaci PZSz opracowali szęzegóło-1 rt.8v!ń8’
we sprawozdanie z zawodów szer- w dni powszednie w goili.mlercxych na Spartakiadzie, zawie- 
rające opis działań stosowanych! ......  
najczęściej przez * zawodników ra- i Grtegon .........................    -
dzieckich, ocenę sprręm. Informa- i tw*

Redaguje Kolegium w ikładtiei 
--------- Aleksandrowicz (sekre.cji przedolimpijskiej, Punkty, któ­

re hętlą jedyną podstawą do I w^hh, UWł,s imunuH-r-- .--7 ........ . —
wyznaczenia reprezentacji, zdoby- ; cją o systemie szkoleniowym czo- 1 Mrjelockl (redaktor nacrelnyl, \jb 
wać będzie moina w specjalnych . łówki szermierczej ZSRR * I eająciaclr Szeremeta (seKrotm T™'**
turniejach przedolimpijskich, tur- ’ ?Rrupowan!ach. Dzięki pomocy 1 ”erJ?' ZmamtR (*-ca nact, renak- 
niejach klasyfikacyjnych „A”, in- I PKOk nakręcony został równier | 1°™’’------  --------- . _ . ... i N1... _ - ------- ; treść ogłoszeń redakcja niedywldualnyoli mistrzostwach Polski, i nim z waik. który będzie ntewąl- I —- ........ . ..............................- —
nuędzynarodowycl, zawodach indy- , pliwle dużą pomocą szkoleniowa i odpowlad*. 
wldualnych, w których mogą star- I dla naszych zawodników. Autorzy Prenumeratę krajową pnyjmnlą 
lować wszyscy kadrowiczr, oraz I sprawozdania piszą m. In. „Zaleca . wszystkie urzędy pecetowe 1 listo- 
wszystkich Innych turniejach ozól-I ”<ł korzystanie i tych pomocy no,r.e. Zamówienia ze slecentem 
nopolsklch. Punktacja za obecność «Goleniowych Imowa o filmiej, z dranice przyjmuje
na treningach, tmalość o sprzęt, których w dztsirjsiM dobie każda Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy 
ubiór Itp, prowadzona bedzle od- dyscyplina czerpie svlele wiadomo- I dawnictw AaErąnlccnycb „Rneh , 
dzielni». s<,i- Wydaje się, że pnwhiien minąć i JVT.m..'' " 1*' nr '''VI'.*_ . , . . . , , , ... w Ntęrmlfim* nnliktal Akr*! nićdo* > IIMSA, ut (clćfouu MeSSS.plUklcTo^r V"7'™’ h’ I rrmania" «do^yt-ąy* J technlcanych, J nnnmatę iglostona do dnia is da-

”A . na li- |«k, ,»voi.niowv« ! "rR" miesiąca PKWZ „Ruch” toż.scie olimpijczyków prowadzą: ' .Lr»’nroi«gatm-’ f limu w W"» realizować s dniem i na-
floret mężrzyznt .1, Różycki przed । „ miesiąca. Cena prennm»-

n. Kimże, K. Franke, Zh. Skntdll- | raty w kraju (za granicai miesterz-kłem, n. Nlelabą 1 K. Reychmanem.' "*•’ >*'•* »1 in-SS »’R kwartalni*:
floret kehlett E, Pawlasnwa prwd : -”^0« i—h»- (SUW. - --------- - ~-
s, julko, w, Kaczmarczyk, G, Mi- ............... .........
(as, M. Snltannwą I Tl. Orzechów- 
,kę, sr,padn; Wl, Strzyżewski przed 
.T. Strzałką. A. Kryńskim. J. Wo|- 
elęchowikim, H. Nielabą, l J, Ma- ,

na treningach, Małość

dzielni*.
Po dwóch turniejach prredollm- !

?ljnklch orni turnieju „A", -- ” 1 
cie olimpijczyków pre '

ni,; .... ...........
JMĆ (lR.Mli pólrncnie;

1 (iM.łin roczni* iss.eo <8isJM.
; W XAJBT.I2SEA «obol* 1 nlMulo-; —---------------------------------------

w Fo«n»ntu Eaklańy Gratlrine
hRólnepolski „turniej sś,rml,rc»y i „I»nm Slow* Folskirtn"

, wyrAwnaniem" i uaaialem repre- i E»m, m<

ków narządu P2S1,
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Oofroficzeoicr ze str. 1.
Faber do Izraela nie pojedzie któryś 

z pomocników lub napastni­
ków.

tr składzie. A jut n> tydzień lub 
kilka dni przed wyjazdem są one 
wręcz niemożliwe.

FABER NA PRAWYM 
SKRZYDLE

bez eksperymentów
W DEFENSYWIE

Na kim spoczywa ciężki obo-

A któremu z nich powierzyć 
obronę barw polskich w Essen? 
Uważamy, że w trudnym i waż­
nym meczu z Niemcami — ry­
zykiem byłoby wystawienie w

słuszność. Piątką «laku: Faber — 
t — Fohl — Szarzyń.ki — 

BajiKlewica może być skutecr.ntej- 
’za ulż i Hachorklem na środku 
1 Pohlem na łączniku. Zyska na 
tym przede svszystkim nasz najlep- 
*?5’ strzelec Pohl, zwolniony z 
obowiązku rozgrywania piłek w Hę. 
bi boiska, a „czatujący” raczej w 
przedzie na okazje do strzałów.

trener Szymański zdecyduje «lę 
wystawić na „pożarcie" Kołodziej­
skiego.

Ekstraklasa pod lupa Odznaczenia

wiązek uzyskania dobrego wy­
niku- Bramkarzy wyj^2ui< ; swiaaczonycn pomocników; na 
citvoch: Stefanisiyn i Szymko- ; nich przyjdzie kolej w dwóch 
wiak. Pierwszy jest nadal w ; spotkaniach w Izraelu, zaś w 
lepszej formie i on powinien [Essen powinni grać Strzykalski

ni ku.
i pomocy młodszych, mniej do- 

wyjezdza - świadczonych pomocników;

stanąć w bramce Essen, i
irójka obrońców również nie i 
wymaga specjalnych delibera- i 
cjić Szczepański, Korynt, Mon i- i 
n — to obecnie najpewniejszy : 
tercet defensywny. W rezerwie 
pozostaje Grzybowski, którego 
ewentualna wyższość nad Woż­
niakiem wyraża się przede 
wszystkim przydatnością w ro­
li rezerwowego pomocnika, nie 
tak w Essen, jak w dwu na- 
ptępnych spotkaniach w Izrae- i 
]u, dokąd nasza drużyna udaje • 
się bezpośrednio z Niemiec. i

Kapitan związkowy Krug za- j 
biera w drogę 4 pomocników: i 
Strzykalskiego, Zientarę, Nie- 
robę i Sassa, oraz 7 napastni­
ków: Pohla, Fabera, Majew- j 
sklego, Hachorka, Szarzyńskie- i 
go. Baszkiewicza i Syktę. W I 
sumie 17 graczy, z których 1 
powróci wraz z częścią kierow­
nictwa z Essen do kraju, a do 
Izraela uda się ■ już tylko 16 
graczy. Na kogo padnie los po­
wrotu z Niemiec — odpowie­
dzieć dziś nie można. W wy­
padku poważniejszej / kontuzji 
w Essen problem wyboru od- 
padnie. W przeciwnym razie

Kadra Gwardia 1:3

WARSZAWA, 20.11. Kadra 
— Gwardia 1:3 (1:1). Bramki 
dla Kadry zdobyli: Majewski, 
dla Gwardii: Brzozowski, E. 
Szarzyńskl, Troczyńiki.

KADRA grała w składzie: 
Stefaniszyn (Szymkowiak), 
Szczepański, Korynt, Monica, 
Strzykalski, Zientara, Faber, 
Pohł (Majewski), Hachorek, 
Szarzyńskl, Baszkiewicz.

GWARDIA: Drewniak, Woż­
niak, Maruszkiewicz, Hodyra 
(Piotrowski), Jurczak, Olędzki, 
Gawroński, Brzozowski, Pacz- 
kowskl{ E. Szarzyńskl, Tro-

Wrocław - Poznań 
i Katowice 
- Warszawa 
w pucharze 
pływackim

Bohaterem spotkania był re­
zerwowy bramkarz Gwardii 
Drewniak, który obronił kil­
ka doskonałych strzałów ka- 
drowiczów i tylko raz skapi­
tulował przed plasowaną pił­
ką Majewskiego po centrze 
Zb. Sżarzyńskiego. Bardzo do­
brze zagrał Gawroński ha pra­
wym skrzydle. Świetnie spi­
sywała się również defensywa 
Gwardii. Zresztą cała drużyna 
gwardzistów grała bardzo am­
bitnie 1 może nawet niepo­
trzebnie zależało jej na cyfro­
wym wyniku.

W kadrze Pohl grał tylko 
pół. meczu; oddał w tym. cza­
sie 2 usilne ’ strzały, ale na wy­
znaczonej mu pozycji chyba 
nie czuł się najlepiej. Najwię­
cej strzałów oddali: Hachorek 
(w tym 2 razy poprzeczka i 
słupek) oraz Strzykalski. Obaj 
pomocnicy grali raczej w a- 
taku, pozostawiając trójkę o- 
bronną własnemu losowi. Stąd 
głównie 3 bramki w ich siat-

Na meczu w Essen, takie
błędy mogą kosztował finał 
olimpijski! (a)

W ostatnim spotkaniu ekstraklasy 
Stal Stalowa Wola, która wywal- 
rzyla sobie przydomek niezdobytej 
twierdzy, udaje się na meca 1 ŁTS 
Łabędy. Ślązacy mając .w swym ze­
spole kilku kontuzjowanych zawód* 

jmków. zwrócili się do PZB z proś-
s , , , ‘ bą o przełożenie meczu ze Stalo-

KOnKludując uważamy, że ’ w6 Wolą na późniejszy termin, 
skład na Niemcv powinien wv- 1 nie uwzględnił tej prośby, nie 
Eladać nsctAniiiaPA > chcJic wprowadzić zamieszania w& 4 ac następująco (mając oczt - kalendarzu rozgrywek mistrzow- 
wiscie do wyboru tylko tych ■ skich.
17 graczy, którzy wyjechali' do . . w ™<;CIU Łibedach może dojść 
NRF)’ ’ ! ri° ciekawych pojedynków: Gut-

. ci ś । : man_ — Przyłucki (kogucia). Dudło
oramka: Stefaniszyn; * — Kopeć (piórkowa) czy Kiobuca
obrona: Szczepański, Korynt ; ” (półśrednia).

Monica: ‘ marginesie chcieHbyśmy po- nOLONIA Bytom I Górnik Ea-
r>Amr^- C4»wL-«i.iri vt * informować ze trener Stali Tomasz < hrze — najpoważniejszymi kan- pomoc. Strzykalski, Zientara; Konarzewski, dotknięty tonem na- • .... . . _j------ .------
atak: Faber, Majewski, Pohl szeą° komentarza, w którym zarzu-

Szarzyńskl Baszkiewicz ’ i cU,smy mu żl® strategię w OBSIK1CW1CZ, ■ wystawianiu Misiaka w wari?* ćrpd.

Właściwy układ czołówki
i... poprawa poziomu

w jesiennej rundzie
dydatami dn tytułu, a zdecydowa­
nego outsidera wciąż brak...

Taki był zasadniczy ton artyku 
lu zamieszczonego w „PS” przed

' postawa znów ustąpiły na początku | zdążają do celu. jakże jednak 
rundy jesiennej grze na zwolnlo- j azybko i skutecznie.

i nych obrotach, wyzutej z wszelkich :

nxy * ’ _ wysławianiu Misiaka w wadze sred-
(W tym Zestawieniu możliwa : niej, nadesłał do redakcji ..PS” list, 

jest również zamiana nozvcji w lym pisZG on« że Misiak 
skrzvdłnwvch) * \^ażj <3 kg 1 wystawienie ro w ka-SKrzyaiO^ jen). tegorii półśredn.ej mija się z ce­

pem. Nadal jednak twierdzimy, że * <**« ..«p.d»uuHmu„u„»cj ■
;i osobą Misiaka wyczynia się swoi- o tytule mistrza na rok 1959 zade- 
1 stą zonglerkę. Przecież sam trener cyduje mecz w Bytomiu między . 
i Konarzewski wystawiał go i w wa- । miejscową Polonią i Górnikiem Żą­
dze polsrednlej (na mecz z war- j hrze. Zasugerowaliśmy wówczas _ . . .......  .. ...___ ..... .
szawską Legią) i w wadze lekko- również, że w Jesieni należy się , sku uważano, że dużą rolę w wal- 
sredniej (przeciwko Polonii Gdańsk) ; spodziewać ofensywy i marszu _ ’----- ’ ■' ~
i wreszcie w wadze średniej (z ; górę tabeli — Gwardii Warszawa. 
BBTS Bielsko). *

Na ten lemat rozmawialiśmy ż 
kpt. PZB — St. Cendrowskim. któ-

rozpoczęciem jesiennej rundy spot­
kań o mistrzostwo I ligi. Stwier­
dziliśmy w nim między innymi, ie

G, Aleksandrowie!

Der by
i niewątpliwi, zupełnie równe, ehoć 
i za Czarnymi Koszulami mogłoby i 
j przemawiać własne boisko. Jednak:

„Za wybitne
osiągnięcia

■ nsportowe
Przewodniczący GKKF W. Beczek 

nadał medale MZ* wybitne osiąg­
nięcia sportowe" reprezentantom 
Polski v.’ kajakarstwie, zapasach o- 
: az w lUłkełU na trawie. Zloty me-
dal otr/.rmal (po raz drugi) kaja- 
karz Siefan Kaplaniak, a srebrny, 
mi odznacz.eni zostali: w kajakar­
stwie — Władysław Zieliński, w 
hokeju na irawie — Alfons Flinik,

.......---------- ...._ - ------------------- ----- Maciaszczyk, Ryszard
: cech żywiołowości. Na szczęście w | WŁAŚCIWY UKŁAD CZOŁÓWKI zd/UiRw Wojdylak.
i porę złapany drugi oddech i kata--: " .... ------
i strofalna na finiszu rozgrywek I Układ czołowej czwórki w tabeli
forma Legii. umożliwiły Polonii ; wiernie odzwierciedla kh aktualną
obronę tytułu wicemistrzowskiego. ■ wartość i znaczenie w naszym pil-

Marzec

Brązrwe mertale otrzymali: w ho« 
kej u na trawie — Czesław Kubiak,

do mistrzostwa Polski kandydują I
ł drużyny, ale naprawdopodobniej REGRES LEGII WARSZAWA

Byl to okres w rundzie Jesiennej, 
w którym nie tylko w Warszawie, 
ale również w Krakowie i na Slą-

| karstwie. Zabrze, Polonia

ce o tytuł odegra Legia. Po świet­
nym starcie na początku sierpnia

Bytom. Gwardia 1 Legia Warszawa 
i dają najwięcej zawodników do re- 
' prezentacji Polski. Zdaniem niek«ó- 
; rych. Legia, posiadająca idealne 
| warunki do treningu oraz boeate ;
rezerwy, tylko w minimalnym stop- j 

I niu wykorzystała swe atuty i... to- [

kiewirz. Roman Mical, Zenon Stęp, 
ma, Włodzimierz Różański, Andrzej 
Ptak i Witold Ziaja, w zapasach 
klasycznych — Stefan Hajduk oraz

ras. Ryszard Swarski i Jacek Zie­
liński. (PAP)

pochyłej.
sys*ematycznle pn

GÓRNIK ZABRZE 
BYŁ KLASĄ DLA SIEBIE

i rozegraniu kilku naprawdę do- : słowach przesady, 
brych spotkań (nn. z Polonią By- z „trójki” Górnik

ry stwierdził, że Jeśli Misiak po­
siada obecnie wagę średnią, to tre- 

। w ub powinien o tym poinformować
I śnie w.'3; ; PZB. Misiak zostałby wówesas au-
' *3 «S lik ^°nw'k’OI?kle) tematycznie skreślony a kadry
strzem Juz mi- olimpijskiej, gdyż w tej wadte Jest;

। fiT.-c ’ Przegrała rewanż . wielu lepszych od niego bokserów. . ' —. — , - -*-r •;----- ,
' i w u lidze nwewiriui^mv rAumi»* Padło w okresie, w którym Ernest
i n? Półmetku. Lider k°"?.ówi .nin’^°ań7kJ^mP“^^

^^i^yć^ri^st^i^S ! ™arz. działem zespołu o lepszej dvspo- 
■ zycjl psychicznej, o lepszej'grze 

obronnej.

u" ! sokim zwycięstwie

; Od głównych aktorów tego poje- 
{ dynku — Wichowskiego, Piskuna, 

Karbownlckiego, Bugaja x Polonii.
i Pawlaka, Pstrokońskiego, Arenta, 
l Kamińskiego — z Legii, oczekuje­

my pięknych zagrań 1 celnvch rzu-
। tów-do kosza.
I Spodziewamy się również, te sę- 
: dziowie tego pojedynku staną na 
i wysokości zadania. Derby bowiem 
wymagają szczególnie dobrem nro-wymagają szczególnie dobrego pro­
wadzenia zawodów.

Trenerzy obu zespołów zapy­
tani, co myślą o tym potkaniu, 
są dość pościągliwi w wypowie­
dziach.

Trener Polonii, Jerzy Groyec- 
kl mówi:

— Trenowaliśmy bardzo ostro, 
przeciwnik jest groźny, mimo że 
dotychczas wykazał raczej słabszą

Dziś wszystko to mamy już

lom i LKS) coś się nagle w Legli । dia, nie przegrał 
zepsuło. Nastąpił nawrót do dawne- । isku z Wisłą 1:3, 
go „pyćkania” wszerz i w tył bo- | Szczecin o:4!

le jest w tyci 
Ostatecznie nik; 

. Polonia. Gwar­
na własnym bo-

Pogonią ।
' wszystko to mamy Już zs I jSjęa ńola bene w gorszym wyda- ;
! sobą Rzeczywiście o tytule mistrza ; nł nfż w latach p^edodch. Na- 1
Polski zadecydował mecz Polonia ! pad ratracll umiejętność zdobywa- -........ - - ----------- -

Górnik w Bytomiu, wygrany nja bramek, żelazna niegdvi obro- • jest ukształtowanie dolnych rejo- । 
I na miała bardz-o liczne szczerby, co ' nów tabeli. Co do ostatniej pozycji 
! tylko częściowo można wytłumi- Górnika Radlin nie ma żadnych 

Wvtu '""i....V” ----- ?*”” czyć brakiem zdyskwalifikowanego ' wątpliwości. Był on w rundzie Je-
ustabilizowała się na swym najlep- Mashellego i kontuzjowanego Woz- 1 Siennej zdecydowanie najgorsza 
szvm naziomie, natomiasś Polonia a, “---- drużyną i Jego n-ty już spadek do

Zastanowić się teraz należy, czy 
Swnie właściwe i sprawiedliwe

Baildon - Podhale 
w centrum 

zainteresowania 
spotkań hokeistów

Fłs-wackl Puehar M!a«t powoli 
dobiega końca. W niedzielę, 32 bm. 
Odbędą się przedostatnie spotkania 
w grupie A oraz pierwsze i zara­
zem ostatnie w grupie C, w której 
startują drugie reprezentacje War­
szawy, Wrocławia i Bytomia.

Sytuacja przed niedzielnymi, za­
wodami jest naetępując*. W a*l- 
nrm ciągu na pierwszym miejscu 
znajduje się Wrocław ' i prawdopo-' 
dobnie nie odda prowadzenia jur 
nikomu, bo chyb* nie przegra w 
niedzielę ze słabą repreientacją Po- 
znanla.

Nic pewnego nie możh* natomiast 
powiedzieć o wynikach meczu War- 
szaw. — Katowice, gdy* n« plywal-

”■ Pałacu Kultury. 1 Nauki w 
T»M.-rawie zmierzą się .o godz. .17-30 
•Iw.i równorzędne ,ze*poly...W bar­
wach .-olicy będzie pływalń wpraw- 
drł- wiecej* znanych zawodników 
— Lnrnmski, Czyż, Kłopotowski, 
lecz Katowice dysponują o wiele 
lepszą drużyną kobiecą r Sieleeką 
I Makowską na czele.

i Zientara. Dopiero w wypad­
ku nagłej niedyspozycji które­
goś z nich — ,w grą wchodzi 
chorzowianin Nieroba.

Wiemy, że istniały 1 kon­
cepcje zestawienia linii ataku. 
Jedna kapitana związkowego
Kruga: od prawej Faber,

— Warszawa będzie osłabiona ab­
sencją Aluchny. Czołowy crawlista 
nie zostanie celowo wystawiony na 
mecz, ponieważ działacze -mają do 
niego żal, że nie chclał pływać w 
reprezentacji w trójmeczu gdańskim 
dwa tygodnie temu i pominięcie go 
w składzie traktują jako karę. Je­
śli chodzi o indywidualne pojedyn­
ki, to pasjonująco jak zwykle z»- 
powiada się walka na 400 m dow-

Pohl. Hachorek, Szarayński, 
Basxklewici. Druga trenera 
Prouffą: Faber, Majewski, Pohl, 
Szanyński, Buikiewlc*.

W obu nowością 1 to dość za­
skakującą jest powierzenie ppzycji 
prawoekrzydłówego młodemu nie­
doświadczonemu lewoskrzydłowemu 
Ruchu — Faberowi. Eksperyment 
dość poważny 1 ryzykowny. Jeżeli 
się powiedzie, jeżeli Faber zagra 
na prawym skrzydle tak, jak. prze­
ciw Ffhom na lewym *— to1 1 kapi­
tan związkowy i trener Prouff. 
któremu skrzydłowy Ruchu szcze­
gólnie przypadł do gustu — będą 
zbierać gratulacje za* kolejne śmia­
łe posunięcie w kierunku stałego 
odmładzania zespołu reprezentacyj­
nego. Obawiamy się jednak, czy 
gra na prawym skrzydle przeciw 
silnym fizycznie i ostro wkracza­
jącym obrońcom niemieckim nie 
będzie ponad młode siły utalento­
wanego Fabera? Ten chłopak prze­
cież z największą przyjemnością
gra na lewej flance, on* lubi tę po­
zycję. która mu wybitnie leży, a 
jest jeszcze za młody, by bez stra- 
tv dla swych. umiejętności — mógłpowiada sie wanta ,na wu m .. u..

miedzy Gremlowskim a Lutomskim, nagle przestawić się na prawą Być 
Aktualna tabela Pucharu Miast może mylimy się. Ale obsadr_tej

przedstawia • się następująco:

Grupa A

1. Wrocław <
2. Warszawa
3. Katowice
I. Gdańsk
5. Poznań

Grapa B

257:220
146:149
295-.334

1. Kraków
2. Szczecin
3. Łódź
4. Bydgoszcz

182:131 
163:150 
154:133 
101:186

Wit

W drugiej serii ligowych rozgry­
wek hokeja najważniejszym spot­
kaniem będzie mecz dwu preten- 
den?o»v do 'II m:rjsca w lidze ka­
towickiego Baildonu z nowotarskim

zagubiłaW ogóleniaka. Legiaiej podpora. 
Szymkowiak,

przeżywała wyraźny kryzys formyciekawl nas występ w wadze cięż- , j, , ’ia bedaca~ 
k<ej ęksreprezentanta Polski. Wę- J 
grzynlaka, który walczyć będzie z 
Uczyńsklm. Innymi rodzynkami ■ 
bydgoskiego spotkania mogą być 
także walki: mistrza Europy Adam­
skiego z rewelacyjnym mistrzem

rytem mi- 
bardzo ko­

! rzystny terminarz spotkań, nie wy- 
■ korzystała w jesieni wielkiej szan-

Polski juniorów Drucisem (piórko­
wa) <i Walczaka z Kulczyckim (lek-

sy. Goszcząc u siebie najlepsze w 
lidze drużyny, zdołała tylko zremi­
sować z Gwardią Warszawa 2:2, a

gdzieś swój dawny, przyjemny dla 11 może podlegać dysku^il.
oka i efektowny styl gry. Na jej Niełatwo jednak dać odpowiedź

na pytanie: czy Pogońpostawę musiały zapewne wpłynąć —• 
ciągle, nie zawsze uzasadnione, eks- i rzeczywiście _... _______ - «tnxni* W Inperymenty trenera Bobka.

Lokalnym rywalem Legii jest 
Gwardia, pozbawiona tak bogatych 
rezerw, jakimi dysponują wojsko-

..Harpagony” * mają niewątpli-

od
cosni? w jesieni ..pasiaki ' na pewno
nie grały lidze.

W ubiegłym sezonie 
apookań między tymi

rachunek

co

sku 8:0, z Ruchem w Krakowie 5:1.
ubiegłą niedzielę Podhale stawiało 
dzielny opór niijcrTowj Polski Le­
gii. ulegając jej tylko (w hokeju 
to nie Jest zbyt wysoka porażka) 
0:5. a Baildon pokonał miejscowe- 

ł go Rywala Start 9:3. Jednak po 
łych pierwszych spotkaniach, w 
których jedna drużyna z góry ska­
zana była na porażkę, a druga by- 

, la faworytem, trudno jest coś pe- 
; wnego wnioskować. Naszym zda­

niem podhalanie mają zespół sil­
niejszy i mhno że nic będą mieli 
w snbotę atutu własnego lodowiska, 
powinni mecz minimalnie wygrać.

Legia wyjeżdża do Łodzi po dal­
sze dwa punkty, podobnie Górnik 
w meczu ze Startem.

W pierwszej tabeli ligowej pro­
wadzi Górnik, który zdobył na 

. Cracovii więcej bramek, niż Legia 
; na Podhalu. Tak więc niedzielne 
; spotkania najsilniejszych naszych 
i zespołów hokejowych będą tylko

przegrała z Legią 0:3, Ruchem 0:4 iwie silny i dobry szkielet drużyny, 
1 Górnikiem Zabrze 0:2. I który twarzą: Stefaniarzyn, Marusz-

Jasne jest, że utrata tych punk- j Baszkiewicz, H»chorek,
tów zaważyła na tytule, który jak Zb- Szarzyńskl i Gawroński, ale 
już niejednokrotnie podkreślaliśmy ! pozostali koledzy w tym raku dość 
— przypadł Jak najbardziej zasłu- i wyraźnie im ustępowali. Gwardia 
żenie Górnikowi Zabrze. Bytomia- i umiała jednak stworzyć z drużyny 
nie przespali 1 przegapili letnią i odpowiedni, dobrze zgrany kolek- 
przerwę w rozgrywkach. Klerów- I IVW w sensie boiskowym i prywat- 
nictwo Polonii zdecydowało się na ! nym.

.uaiaciK z Mrówką (półśrednia). 1 Zespół trenera Forysia słynął i
Warszawskich kibiców interesuje J pJŁ8 _}e1 nadal z dużej odporności 
--------------------------------------- --------'Pomysł może 1 dobry, ale^o^ psychicznej 1 koiuekw»ntnego re-

i alisowania siwych założeń taktycz- 
; nych. Poza tym, chyba przede 

W okresie błogiego lenistwa byto- wszystkim, o dobrej postawne 
mianie stracili te wszystkie walo- J Gwardii w ostatnich trzech latach 
ry. którymi imponowali w rundzie i decyduje Jej najbardziej nowocze- 
jesiennej. Przyśpieszenie tempa gry i —........ —---------------- ------
1 bardziej bojowa, niż przed laty,

W grupie n przodownika tabeli 
Pafawag Wrocław oczekuje ciężki, 
wyjazdowy mecz a Hutnikiem Nowa 
Huta. Pogromca brązowego medali­
sty z Lucerny Zawadzkiego, Zura. 
kowski spotka się w Nowej Hucie
ze znajdującym się w doskonałej 
formie Milczarkiem (kogucia) oraz 
Kudlacik z Mrówką (półśrednia).

niedzielny mecz stołecznej Gwardii
z Zawiszą Bydgoszcz a w spotkaniu 
tym przede wszystkim walki!: w---3-..,— IBCSCJ atuus-q . f.—Z, 7* 1.7formą od nas. Zresztą trener Małe- 'koguciej Hajdugi z Zawadzkim, w 

szewski, który trenował Polonią w1 lekkiej Gdyńskiego z Rozpierskim
izb. sezonie, zna dokładnie system 
gry Czarnych Koszul, kt^ry tvpraw- 
dzie nieco zmieniliśmy, aby nie na 
tyle, aby tnożna było zaskoczyć Le~ 
gię i jej trenera. Jaki bądzie rezul­
tat? Trudno przewidzieć. Chcemy 
•wygrać. Spodziewam sią, ie zagra­
my lepiej niż ostatnio w Krakowie, 
bpdaj ze wzglądu na własną salą. 
Wiele będzie zależeć od odporno­
ści nerwowej zawodników oraz od
tępo, na którą stroną przechyli sią 

, pojedynek środkowych obu zespo­
łów Wichowskiego t Piskuna z Pa­
wlakiem, Kamińskim i Appenhei- 
merem.

Trener Legii, Władysław Ma- 
leszewski mówi:

— Będziemy starali sią wygrać to 
spotkanie. Jeśli zupe^iie nieoczeki­
wanie znaleźliśmy sią w czołówce, 
nie mamy zamiaru z niej odpaść — 
co może nastąpić w wypadku zwy­
cięstwa Polonii. Chciałbym', aby oba 
zespoły miały takie dobre swoje 
dni, jak w ub. niedzielę, w Krako­
wie, wtedy mecz będzie pięknym 
widowiskiem. Życzę swojej druży­
nie, a również Czarnym Koszulom, 
aby wykazała zapal do gry, połą­
czony ze spokojem i energią. Tre­
nowaliśmy ostro w czwartek, a w 
sobotę już tylko ćwiczymy rzuty.

W cieniu spotkania Polonia — 
Legia (początek o godz. 16.00) od­
będą się pozostałe pojedynki:

we Wrocławiu Śląsk — Gwardia 
(w ub. sezonie oba mecze wygrał 
Śląsk 82:59 i 83:65), w Krakowie Wi-

pozycji na Essen jest — naszym 
zdaniem * — dość ryzykowna jak-
kolwlek przeciw udziałowi Fabera 
w grze nie mamy absolutnie za­
strzeżeń.

GŁOSUJEMY 
ZA MAJEWSKIM

Która z 2 wspomnianych wyżej 
koncepcji ubawienia ' ataku zdała 
lepiej egzamin na warszawskich 
sparringach: z Majewskim na pra- 
wvm łączniku, czy z Ernestem 
Pohlem? Kapitan związkowy Krug 
już w drugiej połowie meczu z 
Gwardią przyznał, że Majewski 
bardziej odpowiada stylowi gry 

! Pohla i Fabera. I ma zapewne

Zimowe wojaże naszych' piłkarzy

Górnik i Gwardio
na zachód 

Wojskowi i Ruch 
na wschód

PIŁKARZE mistrza Polski
Górnika Zabrze udają sią 

w grudniu — jak już krótko 
informowaliśmy — na 2-tygod- 
niowe tournee po, Europie Za­
chodniej (Holandia, . Belgia, 
NRF). Plany zahaczenia rów­
nież o Francją i rozegranie tam 
1 meczu nie zostały zrealizo­
wane. .

Górnik rozegra na zachodzie, 
4 spotkania, a mianowicie: 9 
grudnia z czołową drużyną Ho­

landii Feyenoord, 12 grudnia z 
ex-mistrzem Belgii Standart 
Licge, 15 lub 16 grudnia ż fi­
nalistą mistrzostw NRF Wer- 
der Brema. Czwarty mecz ro­
zegrają zabrzanie również w 
NRF w terminie 18 — 20 gru­
dnia z nieustalonym jeszcze 
przeciwnikiem.

Na 3 — 4 mecze, na Zacho­
dzie Europy wybiera sią rów­
nież w dniach 6 — 20 grudnia 
br. jedenastka stołecznej Gwar­
dii. Warunki finansowe ekspe­
dycji zostały już zaakceptowa. 
ne, dokładne terminy oraz

1 w średniej Walaska z Glinieckim.
J. Wojdyła

sle, że w naszych warunkach nie­
możliwy do zrealizowania.

sny w Polsce sposób gry. „Harpa- 
gony” raczej prostymi środkami

CRACOVn 
NIE DOPISAŁO SZCZEPCIE

Cracovia jako całość zrobiła na 
? nas w przekroju sezonu nieco lep- 
: sze wrażenie, niż Pogoń, choćby »e 
i wrgledu na wyższe indywidualne 
I wyszkolenie techniczne i większe 
zrozumienie zasad taktycznych gry 

I w piłkę nożną. Mecz drużyny 
. szczecińskiej z Legią był zjawi- 
; skiem wyjątkowym w jej dotych- 
’ czasowej karierze. Gdyby Pogoń 
) grała zawsze tak, jak w ostatnią 
i niedzielę w Warszawie, nie broni- 
. łaby aię przed spadkiem, lecz ubie- 
1 gała b jedno r. czołowych miejsc w 
! naszej ekstraklasie.

KO
Grocholska I Czarniak 
zaproszeni do Cerwinli

! O Cracovlę Jesteśmy spokojni.
| Jest u» „nieśmiertelna” drużyna. W 
t swej dotychczasowej, przeszło ptV> 
wi-cznej historii niejednokrotnie i 
wykazała wspaniały hart J wolę!

| walki. Drużyna o Uk wspanialej ] —.......... ......... —- --- 7-
itradrcU i przeszłości musi z cza-, będne mecz dwu beniaml-nków b-
■ .em odiyskzć właściwą jej pozycję. L

y < współzawodnictwem o to, która, z 
•. ' tych drużyn strzeli więcej bramek.

tym razem górnicy mają w tej 
ywali-zacji większe szanse.
Osatnim spotkaniem tej rundy

} Nad krakowskim niebem obok rtiacy weszli do ligi jako mistrz ;7I 
i oarnvch chmur już w tvm roku 1 a niedzielni przeciwnicy 
i pojawiły się pierwsze piłkarskie: ?a miejscu Od tego: i —*.*_—.* .. j । jednak czasu upłynęło juz wiele

miesięcy i na tym nie można o-

brata Tomka, pierwszego w historii 
polskiego jeździectwa mistrza Pol­
ski juniorów. Ogółem w 3 konkur­
sach startować będzie około 31 ko­

lepszych na świacie. Mieli możność 
zapoznania się z metodami treningu

: jnikółki l Jaśniej zabłysło, słońce. 
Tytuł mtstrxa Polski juniorów zdo­
byli piłkarze Cracovii i być może r,.. - -
wkrótce Im prrypadnie w ttdziale . t>liZszeg-° meczu.

. pterać wróżb

ZAKOPANE. Do Polskiego f Dla wygodv miłośników jeźdzlee- 
Związku Narciarskiego nadeszło ' twa i w trosce o Ich zdrowie, za- 
plsmo z klubu narciarskiego Cer- } wody oglądać będzie można z 
vinia, w którym Włosi zapraszają I oszklonych trybun wyposażonych 
dwoje naszych najlepszych zjaz-jw... bufetowe zaplecze.
dowców — Barbarę Grocholską-1
Kurkowlak 1 Włodzimierza czar- : Ar.™’

Finów oraz sprawdzenia przy 
stanu swego przygotowania.

< Zjazd architektów
3 sportowych

odbudowanie dawnej wartości i sta- ! 
nichJ wy podwawelskiego kluba. Na po-

moc z zewnątrz nie warto bowiem 
। Uczyć.

Dojazd, W siedzibie SARP prży ulicyuajaza, poza normalnymi tram- ” «icuuuw uucy
"V : wajami (19) specjalnymi autobusa- 1 Foksal 2 w dniu 26 bm. rozpoćzną

”Y’,’ JP1""»"11- BUety w,«- 
miejscowością, posiadającą docko- [ nie 
nałe trasy Ejazdowe, toteż stała

W JESIENI
POZIOM GRY LEPSZY, 

ŃIZ^A;.^

Czedioslowacy

10 1 5 złotych. (d)

sta — Sparta N. Huta (73:39 i 
106:72); w stolicy AZS W-wą — ŁKS ■

się ona w pstatnich latach „Mek­
ką” dla wszystkich najlepszych 
zjazdowców świata. Ponieważ w 
nadesłanym zaproszeniu klub Cer- 
vinla zobowiązał się pokryć na­
szej reprezentacyjnej parze utrzy­
manie, hotel oraz zapewnić wa­
runki treningowe, trudno było ta­
ką ofertę odrzucić. PZN załatwił

Hokeiści CSR 
dwukrotnie 

gromią Norwegią

Nie da się ukryć, że. przebieg te- 
gorocznyeh rozgrywek r.ie bvł we : 

tury Sportowej. Uczestnicy Zjazdu . wszystkich okresach Jednakowo I 
w ciągu trzech dni wysłuchają kil- emocjonujący. Dopóki ważvłv się i 
ku ciekawych referatów, które m.! lo«v mistrza 1 wicemistrza ’ Polski, 
m. zapoznają ich z osiągnięciami I piłka była na. ustach wszystkich ! 
budownictwa sportowego w NRF, 1 entuzjastów sportu, ale z chwilą 
Szwajcarii oraz podsumują dorobek oderwania się Górnika Zabrze od | 
piętnastolecia w architekturze u-1 rywali, mistrzostwa straciły na '

mówią juz

xv ntwuuy : już wszystkie formalności, tak, te '
Łódź (89:69 i 71:69) o godz^ 19.00 wj Grocholska i Czarniak udają rJ* 1
sali'AWF w Toruniu AZS <
Wybrzeże Gdańsk; 
Lech — Cnęoyia.

- GKS
Poznaniu

(szer)

Branicki

do Włoch 20 listopada.

17:0 na lodowisku 
w Moskwie

] rządzeń sportowych w Polsce.
j W tym samym czasie otwarta zo- 

Szweaji reprezentacja hoke- | 'tanie także wystawa architektury 
CSR udała się do Norwegii, sportowej, poświęcona budownic- 
cdniosła dwa wvsokie zwy- ‘ twu sportowemu w Polsce w okre- 

“:c 1 0:1, ’ sle powojennym. Wystawę będzie
Po tych spotkaniach bilans mię- rnożna zwiedzać do dnia 3 grudnia 

dzynarodowych meczów hokejo- |br.

o interlidze
jowa 
gdzie

się { cięstwa 8:0 i 9:1« 
Po tych spotkar

wych CSR przedstawia się nastę- i 
pująco: w 330 spotkaniach CSR : 
zwyciężyła 200 razy, przegrała 37 i ’ 
zremisowała 33. Stosunek bramek

' atrakcyjności. Przez kilka tygodni i 
gorączkowa atmosfera panowała I Sporo już ukazało się wiadomości 
tylko w Krakowie i Szczecinie. I na temat hokejowej interligi. Jest 

już pierwsza inbelka rozgrywek... 
Mimo, że (a może dlatego, że...) I a panny młodej wciąż br&K — naj- 

w połowie rundy jesiennej zapadła I silniejszy partner - Czechosłowacja,
większość rozstrzygnięć, poziom gry

Oprócz walkf Branicki — 
Gugniewicz, interesująco zapo­
wiadają się również spotkania 
Czapko — Chmielewski (waga 
piórkowa), Szczepański — Bro- 
niś (lekka), Majstrzyk — Mi­
lewski (lekkopółśrednia) 1 Ul- 
mer — Kankowski (lekkośred- 
nia).

MOSKWA. Mistrzowska amatorska 
drużyna USA w hokeju na lodzie 
doznała . kolejnej, ■wysokiej porażki 
w Moskwie. Goście zostali pokonani ! 
przez kombinowany zespół moakiew- i 
ski 17:0 (6:0, 7:0. 4:0).

wvnosi 1555:79« na korzyść hokeis­
tów CSR. (d) i

Olimpijska kadra narciarzy; 
przeprosi się

A ’ byl po półmetku nieco lepszy, niż
Spłonęła hala sportowa . na wiosnę. Mecze były przede w Poznaniu ; wszystkim bardziej Interesujące,j wszystkim

! gdyż napastnicy częściej i lepiej

Nowy rekord 
radzieckiego sztangisty

MOSKWA. Podczas zawodów w 
Rydze sztangista łotewski — Wa­
syl Stlepanow osiągnął w wyciska­
niu wynik 154 kg. Jest to nowy

z Halą Gąsienicową

rek ord' w wadze lek ko­

Drużyna kaliskiej Prosny po ostat­
nim sensacyjnym zwycięstwie nad 
warszawską Legią, wybiera się na 
mecz z BBTS do Bielska. Bielszcza* 
nie są na własnym ringu bardzo 
groźnym zespołem i gościom z Ka- 
lisea nie wróżymy sukcesu. Podob­
nie jak w stołecznym meczu i tam 
najwięcej emocji należy się spo­
dziewać w walce zawodników wa- 

■ gi ciężkiej Tadeusza Grzelaka z 
Ferdynandem Kumorkiem. Nie 
mniej ciekawie mogą wypaść spot­
kania: w piórkowej Brychlika z 
Nowaczykiem, w lekkopólśredniej 
Kasprzyka z Sobolewskim, w pół- 
średniej Polaka z Obalą 1 wreszcie 
w średniej Windaka z Wasilewskim. 

I Trzykrotny mistrz Europy — Zblg- 
I niew Pietrzykowski tym razem 
1 zdobędzie prawdopodobnie punkty 
bez walki, gdyż wątpić należy, czy

czątkowo), leci team H-Ugow” 
ców, złożony z graczy worko­
wych klubów Zawiszy, Wawelu 
i Śląska. Tournśe piłkarzy woj­
skowych na Dalekim Wscho­
dzie trwać będzie około 1 mie-
siąca.. , ...

Nowokreowany I-ligowiec
Odra Opole otrzymał zapro- 
szenie na rozegranie kilku spo­
tkań w Albanii. Zaproszenie 
zostało przyjęte i zaakceptowa­
ne przez PZPN. Wyjazd opo­
lan nad Adriatyk nastąpi w 
pierwszych dniach grudnia, a 
mecze z tamtejszymi czołowymi 
zespołami rozegrane zostaną w 
dniach 13, 16 i 20 grudnia

Ruch zakończył wreszcie dłu­
gotrwałe pertraktacje z druży­
nami Izraela i wybiera się tam 
w II połowie lutego. Po dro­
dze do Izraela, gdzie przewi­
dziane są 4 mecze, piłkarze 
Ruchu zatrzymają się na Cyp­
rze i tam wystąpią dwukrotnie, 
przeciw miejscowym drużynom, 

Podobnie jak w roku bieżą­
cym kierownictwo warszaw­
skiej Legii przygotowywać bą. 
dzie swój zespól do rozgrywek 
ligowych w Jugosławii. Legio- 

Kan z tamtejszymi drużynami niści spędzą 
pojedzie nie drużyna stołecznej i luty — jako gosc t J 
Legii (jak przewidywano po-1 Partyzanta.

przeciwnicy sprecyzowane zo­
staną w przyszłym . tygodniu.. 

Do Wietnamu, na kilka spot­
kań z tamtejszymi drużynami

ciężkiej, poprzedni należał do za­
wodnika ukraińskiego, A. Zytec- 
kiego 1 był gorszy o 0,5 kg. (PAP)

Bracia Pacyńscy 
skaczą w Warszawie

i ZAKOPANE. Do Zakopanego przy­
jechał Józef Zubek, jeden z trene­
rów narciarskich, który przebywał 
z naszą .kadrą olimpijską na trenin­
gu w Finlandii. Ponieważ w Fin­
landii nie ma śniegu i nie zanosi 
się na lo, aby spadł on tam w naj­
bliższych dniach, a w Tatrach moż­
na trenować — jak już podawaliś­
my — cala‘kadra wraca do kraju.

, Przyjazd jej do Warszawy spodzie- 
; wany jest w najbliższy poniedzla- 
1 lek. Wprost z Warszawy kadra uda 
; się na Halę Gąsienicową, gdzie bę- 
• dzie kontynuować dalsze przygoto- 
wania olimpijskie.

' Na Hali Gąsienicowej już od 3 ty-

POZNAN. Dużą stratę poniósł ‘ strwl,Ii-
( klub sportowy Polonia Poznań, ' Na wiosnę pojedynek: napad — 
I mający swą siedzibę w Poxuau.u i obrona wygrali zdecydowanie o- 
। wschodnim przy zakładach ,.Po- • brońey, w jesieni tylko w niektó- 

met”, 18 bm. spłonęła hala spor- ; rych meczach triumfowały zespoły 
Iowa tego klubu, jedyna w dziel- ; nastawione na defensywę.’ Koniecz- 
nicy robotniczej Poznań — Wschód, I ność zmusiła np. Pogoń. Lechię. 
mogącą pomieścić' iponad 500 osób. Cracovię i Wisłę do nieustannego 
Ogień strawił dach hali 1 wewnątrz. 1 atakowania w meczach z teoretycz­
ne urządzenie. Nie udało się rów- nie silniejszymi drużynami. co 
nuratować większości sprzętu 1 trzem drużynom wyszło tylko na 
sekcji szermiercze] i bokserskiej. ■ dobre, -a kibicom dostarczyło do- 
Przyczyna pożaru oraz wysokość , dętkowych emocji. Kto wie. może 

są jeszcze nieznane. (PAP) • w roku przyszłym w ogóle znikną

। Wiadomo już, ze nie będą to asy. 
। bo tacy pojadą na Olimpiadę. Nie 
i jest powiedziane jednak, ze będą to 
I plotki. Tak przyi»jmniej 'zapewrrił 
1 nas p. Schubert czionek prezydium 
; Sekcji Hokeja na Lodzie, prowadzą- 
i cy sprawy międzynarodowe.
I Cala rzecz w iym — mówi p. 
'Schubert —ze kończymy ligę już w 
i początku stycznia. Najlepsi pojadą 
; do Squaw Vahey, a dla reszty trze­

ba cos wykombinować. bo hokej 
Jest u nas zbyt popułprny. by miał 

’ zamrzeć ruch na lodowiskach w cza. 
i sie wyjazdu reprezentacji.

Zorganizujemy prawdopodobnie 
1 dodatkowe rozgrywki o Puchar, a 
’ w przerwach odbywać się będą spot-

strat
kama międzynarodowe. in.

Powstało koło 
publicystów 

lekkoatletycznych

j z naszych boisk piłkarscy ,.mura-

W minionym tezonle pojawiło glę 
! wielu młodych, utalentowanych pił- 
!k»rzy, wstępujących przeważnie w 
1 ataku. To właśnie upoważnia nas

Dziennikarze, zajmujący się pro- .«i
blematyką lekkoatletyczną zawią-i d0 v-vr’4®”1’ IeJ op.jmlstjcznej 
zali 1» bm. Kolo Sprawozdawców 1 sentencji. Ale o tym napiszemy

n W ' godnf inrzymuJe sFg sporV warstwa 
śniegu, który daje dobre możliwoś­
ci treningowe. Kadra, celem akli­
matyzacji będzie przebywać w gó-

;7 7i'T“:k -Ł-AnVHr«v - rach wysokich niemal do końca
KSvaJ? 1! Wń4!-h Włf1 ' Krudnla. Odbędą się tam trzy ell-
skoków, w którjch oprócz «hJ . minarim która w newnvm stonnlu warszawskich sekcji wojskowych । minac|«’
(Gwardia 1 S. J. Główn. Kwatermi- ^d®c>?u3ą 0 9kłada'e ollra
strzostwa WP) wezmą udział: War- j PUSKiej.
miński Klub Jeździecki z Liszek. Jak twierdzi trener Zubek, mimo 
LZS Bogusławlce 1 LZS Kozienice. ! że w Finlandii nie było śniegu wy-

Rodzynkiem tych zawodów będzie ; Jazd uważa za pożyteczny. Nasi za­
stań braci Pacyńskich — 16-letnlego 1 wodnicy odbyli szereg wspólnych 
Antka, znanego Ju* dobrze poza ; treningów z czołówkę narciarzy F.n- 
granicami kraju i Jego 14-letniego 1 landil, którzy należą do grona naj-

cieplarnianych warunkach ładnych 
konkursów hippicznych. Oto War­
szawski Klub Jeździecki urządza o

1 Publicystów Lekkoatletycznych, i szczegółowiej w jednvm z następ- 
które będzie działało jako fachowa । _vph numfcr6,v PV’ 
sekcja ogólnopolskiego Klubu Dzień- j nycn num<r0" ”ps • 
ntkurzy Sportowych. Na pierwszy» 
zebraniu akces do klubu zgloailo 14 1

. jazdy na spotkaniu interligi. Sęk 
’ w tym. że terminów jeszcze nie 
I uzgodniliśmy. Zrobimy to w przy- 
j sziym tygodniu wraz 7 wytypowa- 
• niem drużyn dla interligi. Chcemy, 
I by były tn silne zespoły, które nie 
i przyniosą nam wstydu. W każdym 
i rp.zie nie jest jeszcze powiedziane, 
j że będą 10 beniamtnki naszej ligi.
[ — Kiedy wybieracie się do Sta- 
i nów Zjednoczonych? — zapytujemy 
| jeszcze p. Schuberta.

osób. Wybory do władz przyniosły 
następujące wyniki:

Edward Trojanowski (Trybuna Lu­
du) — • przewodniczący. Zygmunt 
Głuszek (przegląd Sportowy) — wi­
ceprzewodniczący l Stefan Sieniar-

Jeny Lechowski

i olimpijskim rozegramy bowiem Jesz­
cze 5 spotkań na terenie Swnow,

I w tym jedno w Mineapolis i dwa w 
| Los Angelos". (jp)

Pod nieobecność kadry
ski (życie Warszawy) — sekretarz, i ■ • ■

S%S■SffiaFSI w aimnastyanym zapleczu
głęblanie swej wiedzy przez współ- |

szeroką wymianę ;

j®? .rtXUi»rsiss

poglądów 1 doświadczeń itp. Zarząd 
Klubu zwraca się Jednocześnie do 
kolegów z terenu o zgłaszanie się na
członków nowopowstałego klubu.
Można to robić listownie, lub da­
lekopisem nn adres red. E. Troja­
nowskiego''— Trybuna Ludu, War­
szawa;‘pl. Sfarynklewieza 7.

Tenisiści powrócili
z Włoch

I AT ASZA kadra gimnastyczna prze- , świata, która cały swój czas po- 
bywa od początku miesiąca w święcą na szkolenie swych następ- 

Chinach. skąd, oprócz pierwszej ln- ■ czyn. Również wśród mężczyzn 
formacji o rozegranym w Pekinie , gimnastycy Śląska nie zdobyli pier- 
spotkaniu, nie mamy jeszcze żad- wszego miejsca — zawody wygrał 
nych wiadomości, powrót gimnasty- warszawiak A, Kowalski, 
ków do kraju nastąpi dopiero w ... ... . , ,,
początku grudnia, ■ • -I W ostatnim tygodniu listopada

Nieobecność czołówki nie'oznacza i
jediwk zastoju ,w gimnastyce krajo­
we!. Przeciwnie, obserwujemy w 
tej chwili duży ruch w tej dyscy­
plinie sportu. stvl?.dczący o tym, że
oprócz kadry mamy sporo zaplecze. 

■ k^óre również jest' przedmiotem 
tfroski l starań działaczy.

towań Olimpijskich konsultacje 
gimnastyków i gimnastyczek 'a- 
piecza, które PZG traktuje jako 
przegląd i przygotowanie rezerw 
olimpijskich. Zdopinguje lo mło-

Po wyjazdowym meczu reprezen- 
ftacjl Warszawy z Budapesztem, w

iore zapiecze. , . T   ., ;—v - przedmiotem | usilniejszej pracy I bye
-- morę pozwoli odkryć nowe talenty

• ---------- 1 t możliwości.

'najbliższą niedzielę 22 hm. odbędą 
się dwa kolejne spotkania zespołów 

_ „ , .... okręgowych, tym razem w kraju.
Po rozmaitych perypetiach komu-» Reprezentacja Wrocławia rozegra 

nlkacyjnyeh, spowodowanych erę-j mecz z drużyną Drezna. Będzie to 
solowo względami technicznymi, ar spotkanie rewanżowe. Poprzednie, 
częściowo królującą w Europie/ klóre odbyło się w Dreźnie, zakoń- 
mglą powroelU w czwartek do Pol- czyio się porażką, naszych Rimna- 
sku tenisiści, którzy rozegrali spoin stvków. Tym razem wrocławianie 
kanie z Włochami ty Padwie. bardzo starannie przygotowali się 

Kapitan ChalUer Jest na ogół rA- meczu. W zespole Wrocławia wy- 
dowalony z meczu. Spotkania mi^y ; stąpi specjalista od ćwiczeń na ko* 
przebieg interesujący, a cwtaliMa j n{u x łękami Tadeusz Wronka, któ- 
gra Skoneckl — Pletrangell tiżzy- ry w doskonałym stylu wygrał tę | 
mała . napięciu .oo konkurencję w Budapeszcie I ma!
końca, bkóneckl obronił mectsbol wszelkie szanse powtórzyć ten suk-

... i . . «- NonKureucjc w nuntspc.^ivie i um
........... skćncrkl obronił inembol powtórzyć ten suk-
PletranęclIeRO aż fc raiy. I cc w walc, r. Niemcami. •

z podróży dn Bo Kii 1 do Włoch I Druęie spotkanie ror.ecrane eosta- 
nie w Srciecinie. również w nie­
dzielę 55 bm, 1 tym rasem przeciw­
nikami będą Niemcy — drużyn* 
Szczecin» zmierzy się z represenU- 
c]ą Bostocku,

PZG w pełni realizuje «we zapo­
wiedzi wznowieni* pracy r. zaple­
czem, Niedawno odbyty stę w To­
runiu kontrolne zawody juniorów, 
w których wzięła udział cal* „dru­
ga czolówk*" chłopców i driewcząt. 
W konkurencji kobiet zawody te 
wysrał* młod* wychowanka Heleny

— mówi p. ChalHer — pn^wlo,- 
złem obietnice naszych pneeśwnl-
ków wzięcia udziału w mlędKvną« 
rodowych mistrzostwach Polsfki w 
Katowicach w 1960 r. Pewwy Jut 
Jest udział nhatrzynl Belgii Iterce- 
lii, a pertraktacje z Rriclwntem, 
Pietrangelim I Merlo ,są w toku 1 
Jeśli dojdziemy do ostatpesnego 
ńnrozumlenUi to może xo>aciiymy 
ich w Police, pozycja PlotTangeUe- 
go bardzo się wzmocniła. "W tego 
rocznych klasyfikacjach światowych 
zajmuję on na Uście światowej 4 
(Plcrre dc Thtors, Belula) lub 3
(Lence Tlniw. Londyn! miej M-c.

Rakocry — Teresa Uraducką, wy* 
nrzedTąjąc Slą?ac?ki Miller i Kosł

Tym zmctytnlejMy jMlJkatdy ęem : Pntwlerdra tn URL ic Kraków pra- 
zdobyty ną mistrzu Xwoch piw ruje ostatnio bardzo dobnie, ustb 
naszych wwocHUków. ; nie mlMzle^ Jest to nlt»

Rosm^K Cunge 'wątpliwie usługą byłej mlstnyni

m. 1.

OGŁOSZENIE

WsTystkich uczestników 
Konkursu Nagród Rze­
czowych Totalizatora Spor­
towego informujemy, że w 
„Przeglądzie Sportowym"* 
dnia 17 listopada br. Nr 
204 (3437) zamieszczona zo­
stała szczegółowa Usta na-
gród wylosowanych w
dniu 15,XI, 7.» okres mie­
siąca listopad*.

Zdobywcy nagród rw'
czowych na okaziciela 
proszeni są o powiadomie­
nie Dyrekcji w Warszawie, 
w jakim Oddziale. Totaliza­
tora Sportowego tyczyliby 
odebrać nagrody.

Dotyczy talonów Nr Nr; 
1889074 seria Ac
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Marmurowe tablice w Belgradzie
^3

Bedownirtwo sportowe
/' t

Nr 206 (3439) 21.XLI98I &
w ZSRR za pięć

Obiekty muszq wyjść
Artur Takacs o mistrzostwach Europy w roku 1962

— Uczynimy wszystko, aby ą!e 
dać się zdystansować poprzednim 
gospodarzom tej imprezy.

Wizyta na stadionie Partlzana, na 
którym 8 listopada lekkoatleci Legii 
zwyciężyli reprezentację tego klu­
bu, utwierdziła nas w przekonaniu, 
że sam obiekt jak najbardziej nada- 
je się do mistrzowskich pojedyn­
ków. Ładnie położony, dobrze za­
gospodarowany, po koniecznych 
przeróbkach stanie się piękną are­
ną wielkich pojedynków. Przy wyj­
ściu na murawę na betonowych 
ścianach gospodarze stadionu tra­
dycyjnie umieaczają marmurowe 
tablice dla upamiętnienia rekordów 
świata, jakie dotychczas padly na 
tym stadionie. Znaleźliśmy tam na­
zwiska sprintera Balleya, biegaczy 
Kuca 1 Rozsavolgylego. mlociarza 
Kriwonosowa, biegaczkę Otkalen- 
ko...

BelgradŁkie „polonica” ograniczają 
się na razie do rekordu stadionu, 
pobitego przez Piątkowskiego wfy- 
nikiem 54.89. Mlejmy nadzieję, że i 
nazwisko Polaka doczeka się mar­
murowej tablicy na belgradzkim 
stadionie. A swoją drogą warto 
chyba również ten zwyczaj wpro­
wadzić na naszych stadionach.

Europejskiej IAAF 1 oatatnio został 
jeszcze sekretarzem generalnym 
Komiteta Przygotowawczego mi­
strzostw Europy w roku 1962. Jak 
na jedną osobę, taka porcja obo­
wiązków zupełnie wystarcza 1 nic 
dziwnego, że złapanie p. Takacsa 
nie jest łatwe. Udało ml się to jed­
nak, a rezultatem rozmowy był ten 
oto* wywiad, dotyczący przyszłych 
mistrzostw Europy.

— Chociaż mistrzostwa odbędą się 
dopiero za trzy lata — mówi p. Ta­
kacs — a przed nami jeszcze Igrzy­
ska Olimpijskie, to jednak prace 
przygotowawcze zostały już rozpo­
częte. Kieruje nimi specjalny Ko­
mitet Przygotowawczy, którego wła­
śnie jestem sekretarzem general­
nym. W tej chwili w Komitecie 
pracuje zaledwie 8 osób, ale to do­
piero początki, Aparat będzie ror- 
budowany z czasem, w miarę zbli­
żania się terminu mistrzostw.

— Sprawa główna t« jednak te­
reny zawodów.’

— Mistrzostwa będą rozegrane na 
obecnym stadionie Partizan, mogą­
cym pomieścić 55 tys. widzów. Na 
potrzeby lekkoatletyki to zupełnie 
wystarczy, §am obiekt zostanie jed­
nak wyraźnie zmodernizowany. 
Przede wszystkim płyta boiska 
ulegnie całkowitej przebudowie. 
Powstaną wszystkie nowe urządze­
nia, a sama bieżnia powiększy sie 
o jeden tor i liczyć ich będzie sie­
dem. Dla dziennikarzy projektuje­
my nowoczesne centrum na W 
osób, przy czym oddajemy do Ich 
dyspozycji najlepsze miejsce na me­
cie.

—• Zauważyłem-, że stadion posia­
da tylko jedno niewielkie boisko 
treningowe. Czy to wystarczy na 
potrzeby specjalistów różnych kon­
kurencji?

— Zastosujemy tu zupełnie nowy 
sysfem. Już .w najbliższym czasie 
położony obok stadionu budynek 
szkolny zostanie wykupiony, a przy 
stadionie powstaną boiska trenin­
gowe dla poszczególnych specjalno­
ści. Tak więc oszezepniey będą mie­
li do dyspozycji specjalne miejsce 
dla swojej rozgrzewki, tak samo 
Skoczkowie i biegacze 1 nikt niko­
mu-nie b^Hzie przeszkadzał. Wszy*- 
tkie place znajdują się tuż obok 
stadionu i połączone będą specjal­
nymi przejściami. Pierwsze prace 
przy unowocześnianiu terenów sta­
dionu rozpoczną się już w marcu 
przyszłego roku;

— Pozostał jeszcze problem za­
kwaterowania. Belgrad liczy 700 tys. 
mieszkańców 1 trudno będzie w je­
go hotelach pomieścić wszystkich 
uczestników" mistrzostw wraz z oso­
bami towarzyszącymi».

— I pod tym względem Idziemy 
na zupełną nowość. Zawodnicy bę­
dą mieli bowiem do dyspozycji... 
wioskę zawodniczą, zaplanowaną na 
wzór wioski olimpijskiej. Została 
ona zlokalizowana 5 km za miastem 
w pięknym lesie. Tutaj na tere­
nach nowo wybudowanej Akademii 
Wychowania Fizycznego zawodnicy 
będą mieli wszystko, co jest po­
trzebne do spokojnych przygotowań 
do startu.

— Program, mistrzostw przewidu­
je bodajże 5 dni zawodów... \ ,

— Owszem, ale nieznany jest jesz­
cze dokładny termin. mistrzostw. 
W rachubę wchodzą trzy terminy, 
ód końca sierpnia do 14 września. 
Ostatnia niedziela sierpnia zbiega 
się u nas z tradycyjnymi międzyna­
rodowymi Targami Belgradzkimi i 
Chociaż'byłaby to okazja do uświet­
nienia także naszej imprezy,.to jed­
nak raczej zdecydujemy się'Lńa po­
łowę września. Nie bez znaczenia 
jest sprawa pogody. Zbadaliśmy do­
kładnie przeciętne opadów , za ostat­
nie io lat 1 właśnie .połowa wrze­
śnia jest pod tym względem najła­
skawsza. Sprawa ta będzie jednak 
zdecydowana przez IAAF.

— Dziękujemy za te informacje I 
mamy nadzieję, że mistrzostwa wy- 
padną bardzo okazale.

ARTUR TAKACS jest chyba naj­
popularniejszym działaczem w 
jugosłowiańskiej lekkoatletyce. 

Grupuje w swych rgkach wiele eks­
ponowanych funkcji i wszędzie cie­
szy się dużym autorytetem, co po. 
zwala mu na odnoszenie sukcesów 
na polu „dyplomacji" aportowej. 
Największym było bodaj przeforso­
wanie w Komisji Europejskiej 
IAAF kandydatury Belgradu jako 
miejsca mistrzostw Europy w roku 
1962.

Artur Takacs pełni dziś funkcje 
wiceprezydenta Federacji Jugosło­
wiańskiej, sekretarza Komitetu Bał­
kańskiego, jest członkiem Komisji

20-dniowy pobyt gościnie redakcji „Sowiecki Sport"- w 
Moskwie i Leningradzie umożliwił mi wiele interesujących 
spotkań ze współtwórcami sukcesów sportu radzieckiego. Or­
ganizator, 'architekt, trener, pedagog i lekarz — oto sylwet­
ki, które pragnę zbliżyć do na szego Czytelnika, znającego 
przecież dobrze czołowych spor towców radzieckich — częstych 
gości na łamach „PS". W nr 198 „PS" zamieścił rozmowę z 
jednym z kierowników ruchu sportowego, Dymitrem Postni, 
kowem. Dzisiaj, przedstawiam Czytelnikom prezesa sekcji 

Obiektów sportowych przy Związku Architektów Radzieckich, 
Mikołaja Mikoiajewicza. Zwieg Uskiego.

IW ĄLENKA, skromnie urzą- 
A" dzoha pracownia. Zza biur­
ka wstaje na powitanie czło­
wiek około pięćdziesiątki, ' ale 
p; wysportowanej sylwetce.

— Nabudowaliśmy co • nie 
tniara wielkich, reprezenta­
cyjnych stadionów, na których 
śmietanka naszych sportow­
ców demonstruje swoje osiąg­
nięcia i wysoką • klasę. Staty- 
(tyka mówi, że 75 proc, za­
wodników trafiło do drużyn 
Wyczynowców ze sportu maso­
wego — z ulicy. Jeśli chcemy, 

by. rozwijał . się on, by do­
starczał nam «oras więcej
.utalentowanych kandydatów 
do czołówki — trzeba umożli­
wić ludziom uprawianie sportu 
na ćodzień.

Teraz już nie ludzie muszą 
wyjść na spotkanie obiektom, 
lecz obiekty na spotkanie lu­
dziom. Okazja ' uprawiania 
sportu w ■ pobliża miejsca za­
mieszkania musi być tak na­
tarczywa, by potrafiła odcią­
gnąć ludzi •<! „ucywilizowa­
nego” trybu dzisiejszego dnia 
powszedniego, upływającego 
między biurkient lub ławką 
szkolną, a radiem lub telewizo­
rem. Przecież jeśli ’ tak dalej 
pójdzie, to mieszkańcy wiel­
kich miast zapomną, że nogi 
służą po prosta do... chodze­
nia.

!M KW. NA GŁOWĘ

W trosce o zdrowie j o pra­
widłowy rozwój-fiżyczny swych 
obywateli, państwo' nasze przy­
dzieliło na ich potrzeby niezwy- 
Sile wysoką,, ehyba' najwyższą 
pa świecie normę, powierzchni 
sportowej: 1,5'. — 2. . metrów 
kwadratowych na głowę.

Dysponując w budownictwie 
takim przestrzennym’ bogac­
twem sportowym, postanowili-' 
śmy, ■ że musi ono. być . wyko­
rzystane przy budowie nowo 
powstających dzielnic miesz­
kaniowych w sposób jak naj­
racjonalniejszy. ' 
. Opracowaliśmy w sektorach 
budownictwa sportowego 
przy Związku Architektów 
ZSRR specjalne szablony ma­
łych obiektów sportowych, tzw.

mikrorejonów. Taki obiekt, w 
którym mieści się także, jako 
pierwszy stopień sportowy dla 
najmłodszych — ogródek jor­
danowski, obejmuje zazwyczaj 
boiska dla koszykówki, siat­
kówki, piłki nożnej 1 tenisa, 100 
m bieżnię dla sprinterów, sko. 
cinię i rzutnię, „miasteczko 
gimnastyczne” 1 mały basen 
pływacki

Normalizacja tych obiektów 
ułatwia wcielanie ich do pla­
nów budownictwa mieszkanio­
wego i kładzie podwaliny «pod 
sport masowy. Na wielkie sta_ 
diony, jak np. Łużniki, położo­
ne na krańcach miast, można 
się wybrać od święta, ale na 
eodzień człowiek w każdym 
wieku musi mieć pod ręką 
okazję do uprawiania sportu.

Zygmunt Ghiszek

Ogólny widok pływalni w Leningradzie.

Notatnik

Są«awVafey
SrwaJearla nie wyśle Oo Squaw 

Valley żadnej biegaczki. Jeall cho­
dzi o mężczyzn, to wymienia się 
K—10 kandydatów do olimpijskiej 
podróży. Dp paszportów olimpij­
skich pretendują: Kronig, Fossa, 
Hischier, Rey, Higuenin, Baume,

Hari,, Kocher i Zwlngll. 
Długodystansowcy trenowali ? indy­
widualnie U; siebie w -domu,', ale 
obecnie żostają powołani na kurs 
pod . kierownictwem trenera fiń­
skiego Heikki Luomi. .

Ze skoczków pojędrie dci Śguaw 
prawdopodobnie tylko Anareas 
Daescher, nie jest jednak wyklu­
czone, że dodadzą .mu jako, towa­
rzysza któregoś z młodych — 
Scheidegge ra, Gianoli, , Grueggęra 
lub Kaellna. ' . - \

W Stanach Zjednoczonych prze-' 
prowadzono udane próby zastoso- 
wania mózgów elektronowych w 
obsłudze prasowej' Zimowych' Ig­
rzysk. w Squaw Valley. 'Specjalne 
kalkulatory elektronowe będą re­
jestrowały na mecie każdego 'za­
wodnika, ukazując jednocześnie 
wszystkie dotyczące jego' osoby'da­
ne, jak numer, imię i nazwisko, 
kraj, pochodzenie i osiągnięty wy­
nik. Po minięciu mety- przez o- 
etatniego zawodnika elektronowy 
kalkulator przekaże listę sklasyfi­
kowanych automatycznie zawodni­
ków do ■ specjalnego reproduktora. 
Sporządzona w ten sposób matryca 
powędruje nsstępnie do elektrycz­
nego powielacza.

Podczas gdy zespół elektronowy 
będzie produkował matrycę, będzie 
się automatycznie perforować taś­
ma dalekopisu, za pomocą . której 
dalekopisy, zainstalowane w 
Squaw Vailey 1 okolicy będą mo­
gły odebrać wynilri. W każdym 
ośrodku, prasowym powielacze-.bę­
dą odtwarzały z dalekopisu listę w 
kilka minut , po zakończeniu kon­
kurencji.

Przeprowadzone' próby dowiodły, 
te automatyczne powielacze będą 
mogły wyprodukować dziennie po­
nad 120.000 kartek- z aktualnymi 
wynikami I' informacjami- dotyczą­
cymi-startów następnego dnia. '

SZYBKO, TANIO 
I DOBRZE

• Osiągamy 1» przy pomocy 
bardzo skromnych środków. 
Schemat jest mniej ■więcej ta­
ki: wszelkiego rodzaju odpad­
ki, pochodzące z budowy obie­
ktu mieszkaniowego, jak ka­
wałki cegły, cement, wapno, 
wszelki gruz — wszystko to 
trzeba po wzniesieniu budyn­
ku usunąć, drogo płacąa za 
transport i załadowanie.

Otóż zamiast ponosić ten 
niezbędny wydatek,. inwestor 
organizuje na miejscu z tych 
odpadów produkcję odpowied­
niej nawierzchni na korty i bie­
żnie. Samo wykończenie obie­
ktu kosztuje, bardzo., niewiele. 
Cz^to a nawet przeważnie 
hdarza^się, że podejmują' się 
tego sami mieszkańcy, ’ którzy 
tymczasem wprowadzili ■ się 
do nowych domów.

W zimie, boisko służące do 
gry w piłkę przekształca się w 
ślizgawkę. .Tę czynność, jak 
również czasami zradiofonizo- 
wanie placyku, wykonują lo­
katorzy . przyległych domów, 
zdobywając w ten sposób mo­
żliwość gry w hokeja lub po 
prostu przyjemnego ślizgania 
się w okresie zimowym.

ZIMOWA PŁYWALNIA 
Z TERMOPODUSZKĄ

Zimą ślizgawka, latem pły­
walnie na powietrzu — to źród­
ło zdrowia. Chciałbym przy 
tym zaznaczyć, że pływanie na 
powietrzu nie ogranicza się . u 
nas tylko do lata Ludzie pły­
wają również zimą pod odkry­
tym niebem, nawet w wielki 
mróz.

Mamy Już taką jedną pły­
walnię. Nazywa się „Moskwa", 
jest położona w okolicy mo­
stu Krymskiego, tuż' w są- 
siedztwie rzeki Moskwy. Woda 
jest podgrzewana, do tempera­
tury 16 — 18 stopni, wchodzi 
się do niej, a raczej wpływa 
przez specjalny otwór, prowa­
dzący kanałem z ogrzewanego 
pawilonu-szatni. Do tego ka­
nału trzeba dać po prostu 
nurka, by wpłynąć do otwar­
tego basenu., Ciepło powietrza 
nad 'powierzchnią wody two­
rzy nad całą pływalnią rodzaj 
termppoduszki, . izolującej do. 
skonale pływaka od zimna, do­
chodzącego często do 30 stopni 
Celsjusza.

. Pływalnia „Moskwa” ma tak 
wielką frekwencję, że zdecy­
dowaliśmy się wybudować je­
szcze jedną, o wiele większą..

Główny cel, jaki . posta­
wiliśmy sobie 2 lata te­
mu na Międzynarodowym 
Kongresie Architektury w

Moskwie, to odrzucenie wszel­
kiej gigantomanii. w budow­
nictwie sportowym 1 nasta­
wienie się przede wszystkim 
na zabudowę owych mikrore­
jonów, służących dla uprawia­
nia sportu masowego. Zdoby­
wane co dnia doświadczenie 
pomoże nam ’' pokryć ' siecią 
sportowych mikrorejonów ca­
ły nasz olbrzymi kraj i . do­
prowadzić do naprawdę maso­
wej „konsumpcji" sportu.'

CHĘTNIE PODZIELIMY SIĘ 
DOŚWIADCZENIEM .

Już dziś dysponujemy tak 
bogatym materiałem, zwłasz­
cza jeśli chodzi o różnorodność 
typów budowli mieszkanio­
wych, '.że możemy podzielić się 
naszym doświadczeniem'z na­
szymi kolegami architektami 
sportowymi w Polsce.: Wiem, 
że takie kontakty istnieją,  ̂ale 
warto może byłoby I w Polsce 
zainteresować się tak pow- 
szechnie u nas teraz realizo­
wanym hasłem: powierzchnia 
sportowa dla każdego ..miesz­
kańca miasta.

Skrzętnie zanotowałam ad­
res, podany mi przez specja­
listę sportowych mikrorejo­
nów w budownictwie miesz­
kaniowym, Mikołaja Zwiegil- 
skiego. Może warto zaprosić do 
Warszawy tego świetnego. spe_ 
ca, by podzielił się swym cen­
nym doświadczeniem? Jestem 
pewna, że przyjedzie. Obie- 
caŁ .

' E. Cunge

Pamiętacie Adama Kellera ?

w Południowej Afryce
BTAWET na krańcu Płd. Afryki, 

na Przylądku Dobrej Nadziei, 
rozwija się od wielu już lat sport 
polski. Wszędzie wśród Polaków 
najpopularniejsza jest oczywiście 
piłka nożna. Od'tego się więc i u 
nas zaczęło.
.; "W Cape Town kilka Jat temu by- 
łó wielu młodych Polaków, którzy 
grali w piłkę nożną w obcych dru­
żynach. Gdy narodziła się myśl 
utworzenia własnej drużyny, przy­
jęta i zrealizowana została entu­
zjastycznie. Jeden z tutejszych pol­
skich „bussinesmanów” ufundował 
biało-czerwone skarpetki i czerwo­
ne koszulki z białymi wyłogami, bo 
naturalnie wszyscy ćhcieli widzieć 
drużynę' w barwach narodowych. 
Trenerem drużyny został były 
przedwojenny gracz Legii 1 repre­
zentant Polski, Adam Keller. Dru­
żyna nie występowała w lidze, roz­
grywała jedynie mecze towarzyskie 
w niedziele. (W tym kraju mecze 
ligowe odbywają się tylko w sobo­
ty). „Polonia”, bo tak się oczywi­
ście nazwał klub, odnosiła wiele 
sukcesów, mając na swym koncie 
zwycięstwa nad najlepszymi nawet 
miejscowymi drużynami.

W Cape Town sezon piłkarski 
trwa w zimie, tzn. od kwietnia do 
września. Tutejsze lato, jest za upal­
ne na mecze. Początkowo mieliśmy

aż dwie drużyny. Trwało to przez 
trzy sezony. Stopniowo chłopcy za­
częli dorastać, żenić się i wyjeżdżać 
do bardziej tropikalnych krajów, 
gdzie są lepsze zarobki lub do 
większych przemysłowych centrów, 
jak Johannesburg. Klub istniał mi­
mo to do 1958 r. chociaż drużyna 
była ripifceplatńna” PId. - Afrykań- 
czykamf. " -----

Jak bardzo rozniosła się- sława 
„Polonii” po świecie, świadczy fakt> 
że • najlepszy jej strzelec, środkowy 
napastnik Edmund Grześklewicz zo­
stał zwerbowany przez klub polski 
aż do Kanady. Drużyna nasza od­
znaczała się niezwykłą ambicją i za­
cięciem i często potrafiła wygrać 
mecz w ostatnich minutach gry. 
Duch koleżeński był świetny i po­
nadto klub często urządzał potań­
cówki, wycieczki itp.

Gdy drużyna piłki nożnej z po-
wodu braku dostatecznej Ilości

Na M komitetów ollmpljskiM, 
afiliowanych w MKO1, tylko j»d«n 
— San Salvadoru oświadczy! », 
nie weźmie udziału w Olimpiad^; 
w Rzymie. . Oczekuje si» jeszczJ 
potwierdzeni# zgłoszeń od 19 kra. 
jów, są to: Albania, Burtna. Bo­
liwia, Kostarika, Ekwador. Gwat». 
mała. Bryt. Guyana, Haiti, Hoń- 
dusas, Malaje, Monako. Nikaragua 
Paragwaj, San Domingo, san 
rino, -Sudan, łyria, Wenezuela 1 
'Wietnam.

. Wojsko- włoskie bedrle wspólpru 
cowalo z Komitetem Organiw-t. 
nym Igrzysk, oddając do dysój. 
zycjl swe kadry techniczne, żoł­
nierzy, materiały i potrzebna de 
sprawnegp przeprowadzenia Igrzysk 
wyposazwile.

Podczoa Igrzysk odbędą «1» kon, 
greśy następujących federacji- 
MKO1 (19—24 sierpnia), lekki-l 
atletyki (21—27 sierpnia), wiośla-. 
stwa (34 sierpnia), koszykówki 
(30—31 sierpnia), boksu (23 sierpnia/ 
kajakarstwa (50 sierpnia i 1 wrz»I 
śnia),. kolarstwa (24 sierpnia), sz=r. 
mierki (29 sierpnia), piłki nożnej 
22—23 'sierpnia), gimnastyki da 
sierpnia — 4 września), ciężarów 
(6 września), hokej», na trawie ą 
września), zapasów <24 sierpnia; 
pływania (24 sierpni» i 5 września) 
5-boju nowoczesnego (18—19 si»rp- 
nla i 1 września), strzelania (a 
sierpnia — 1 września).

kkivu

iETSKI

■ Tak wygląda jedna z marmurowych tablic, jakimi ozdobio­
ny -jest stadion Partizana- w Belgradzie, miejsce lekkoatle­
tycznych mistrzostw Europy w roku 1962, Pomysł upamięt­
niania w ten sposób rekordowych osiągnięć bardzo nam się 
podoba i polecamy go gospodarzom Stadionu Dziesięciolecia 

i Stadionu WP.
Fot. „PS" I» Ctus-ek

Avery Brundage uitępuje?
FARY2. W Paryżu rozeszła się 

sensacyjna . pogłoska, że po Igrzy- 
•kach Olimpijskich w Rzymie ma 
ustąpić ze - swego stanowiska do­
tychczasowy przewodniczący Mię- 
Bźynarodówego Komitetu Olimpij­
skiego — Avery Brundage (USA). 
Amerykanin Uczy obecnie 7S la„. 
O,i.zamiarze .rezygnacji ze swego 
Btsnowiska miał on powiedzieć o- 
f źtrilo jednemu z- przyjaciół., Wta- 
letnnlćzenl utrzymują, iż wskazu­
je: na to jeszcze Jeden fakt. Mia­
nowicie podczas ostatniego posie­
dzenia ■ Komitetu . Wykonawczego 
MKO1, na którym omawiano spra­
wę skrócenia kadencji przewodni­
czącego r: 7 lat do 4 — Brundage 
wypowiedział się za tym wnioskiem.

POLSKI Komitet Olimpijski ko­
rzystając g . gościnnych ; lamów 
„Przeglądu Sportowego”'... ogłasza 

pełną listę wpłat na Fundusz Olim­
pijski, pochodzący od Polaków ■ 
zagranicy. Usta obejmuje wpłaty 
do 31 października 1959 roku:

WIELKA BHTTANIA (w fun 
tach): K. Drabczyński Londyn — 
(oraz zebrane przez p. K. Drabczyń- 
skiego od: A. Szostakowskiego, 
Londyn —i 1, Z. Kociołka, Londyn 
— 1, P. Hałasa, Londyn — 1, R, 
nrabeżyńskiego, Londyn — 1, T. So­
bieraja, Londyn — 1), M. Staclwa, 
Cannock — 15.19,6 (w tym. pp. Sta­
nisław Kulmatyckl, Cannock — 1.15, 
Józef Czuber, Cannock — 1,1, Sta­
nisław Sowiński, Cannock — <f 
Władysław Kyziol, Cannock — 0 
Ryszard Bochmański, Cannock 
0.7, Antoni Sobolewski, Cannock 
— 0.7, Edmund Bolinowski, Hednes- 
ford — 1,15, Antoni Sawicki, Hed- 
nesford — 1.15, Zdzisław Skibiński, 
Hednesford — 0.7, Bogdan Macie­
jewski, Rugelej- — 1.15, Aleksander 
Macilko, Rugeley — 0.7, Józef Cle- 
sielski, Walsall — 0.7, Władysław 
Włodarczyk, Pontyprldd — 0.7), Ta­
deusz Hanke, Londyn — o.j, T. Ko­
walczyk, Hednesford — 1.15, J. Ha- 
siak, Shipley-Yorks —■ 1.1, W. S, 
Lorkowski, Dinnington — 4, B. Ho- 
styńskl, Redditch — 0.6, J. Gied- 
widż z Warszawy w czasie pobytu 
w Anglii — 24.14, (w tym pp: T. 
Żukowski — 1.15, Wl. Półtorak — 
1.15, Wł. Chmura ir 1.15, St. Ma­
ślanko — L15, R. Pasturczak —1.15. 
A. Ambroszko — 1.15. K. Grunwald 
— 1.15, J. Gromek — 1.15, A. Pie­
karski — 1,1, J. Sawa — 0.7, A, Ba-

członków rozwiązała się, przy tu­
tejszym Związku Polskim pozosta­
ła sekcja siatkówki. Proszę sobie 
wyobrazić, że ten tak arcypopular- 
ny sport w Europie, a zwłaszcza w 
Polsce, jest całkowicie nieznany w 
tym kraju. W Cape Town dopiero 
w .zeszłym roku z inicjatywy emi­
grantów holenderskich, francuskich 
i polskich powstała pierwsza liga i 
związek siatkówki. Możemy się 
poszczycić, że jesteśmy pionierami 
i nauczycielami w tej dziedzinie 
sportu.

Tutejsza, młodzież ma Świetną 
kondycję fizyczną i naturalny pęd 
do sportu. Siatkówka jest zwłaszcza 
popularna wśród dziewcząt. W’ li­
dze jest 6 klubów: francuski, holen­
derski. polski, grecki i dwa połud­
niowoafrykańskie.

Drużyna polska to w większości 
zawodnicy, którzy grali w siatków­
kę już przed wojną. Niestety, brak 
nam •własnej sali, a pogoda tutej­
sza jest tak zmienna, że nie można 
planować treningów na wolnym po­
wietrzu, więc drużynie trudno jest 
się zgrać. Spotkania ligowe rozgry­
wamy wieczorami w sali. Każdy 
mecz rozgrywany jest do czterech 
setów, są więc możliwe remisy.

Stefan Kamiński

Ollmpl|sko laga NiemlM

Oto piłkarska drużyna Polonii ż Cape Town, która miała na 
swym,koncie wiele zwycięstw z najlepszymi miejscowymi 
drużynami. W środku w białej koszulce trener zespołu, przed­
wojenny gracz -Legii i reprezentant Polski — Adam Keller.

BERLIN. Komitety Olimpijskie 
NRD i NRF doszły do porozumie­
nia w sprawie flagi, pod jaka bę­
dzie występować na Igrzyskach 
Olimpijskich wspólna reprezenta­
cja Niemiec. Olimpijska flaga Nie­
miec będzie miała wspólne dla 
obu państw kolory: czarno-czerwo- 
no-złoty oraz 5 kółek olimpijskich. 
Warto . przypomnieć że flaga NRF 
ma kolor czarno-czerwono-złoty i 
jest bez emblematu, natomiast fla- 
ga NRD ma te same barwy, lecz 
pośrodku znajduje się w wieńcu 
młot i cyrkiel. (PAP)

. 24-letni A. Simonsson Lekkoatletyczne r?- •* - <*■'< ...
sportowcónt rokit w Szwecji ciekawostki
„Sportowcem roku IMS” w • Szwe­

cji wybrany został Agne Simonsson, 
piłkarz,-środkowy napastnik benia- 
minka I ligi, i reprezentacji kraju. 
Jego konkurentem do najwyższego 
trofeum.- sportowego Szwecji, jakim 
jest złoty medal gazety „Svenska 
pagbladet”, był słynny bokser za­
wodowy, ostatni zwycięzca mistrza 
świata Pattersona — Ingemar Jo- 
hansson. O wielkiej popularności 
piłkarza świadczy falęt, iż zódńiósł 
on nad Johanssonem. zwycięstwo: w 
plebiscycie prasowym w stosunku 
9:1.

Agne Simonsson.jest stosunkowo 
młodym piłkarzem.- Liczy dopiero 
24 lata, a swą wielką karierę roz- 
począł dopiero w roku 19'57 w Ii-li­
gowym zespole Oergryte,-u boku 
weterana boisk szwedzkich ! wło­
skich Gunnara Grena. Mimo pew­
nych oporów ze strony 'niektórych 
dzjałaczy,- został on wstawiony na 
środek- ataku drużyny, -która starto­
wała w mistrzostwach świata 1958 
I- doszła nieoczekiwanie aż do fi­
nału, gdzie dopiero uległa Brazylii. 

, Simonsson jest typem, .siłowego 
napastnika, niemniej dysponuje du­
żą technikę indywidualną oraz sil­
nym, zaskakującym-strzałem. Więk­
szość fachowców ^porównuje, go z« 
słynnym Gunnarem- Nordąhlem.

W bież., roku jego-klub.'Oergryte 
z Goteborga zajął ~w mistrzostwach

ligi szwedzkiej 4> miejsce, a Simons­
son zdobył tytuł „króla strzelców". 
. Kiedy dowiedział się o swym wy­
różnieniu — oświadczył skromnie: 
„Właściwie to nie ja, lecz mój na­
uczyciel Gunnar Greń, powinien I 
był otrzymać tytuł najlepszego 
sportowca kraju”. ।

Jest to już drugi wypadek w 
Szwecji — przyznania piłkarzowi 
tytułu najlepszego sportowca. Przed 
Simonssonem otrzymał go przed 
prawie 30 laty — Sven Rydel, le­
gendarny • piłkarz.... Skandynawii, 
również środkowy napastnik, 43- 
krotny reprezentant Szwecji, co w 
owych czasach uważane było za- re­
kordowy wyczyn.

Simonsson osiągnął, zdaniem 
znawców, szczyt śwej kariery i jest 
w. polni predestynowany do... przej­
ścia na zawodostwo. Oczywiście, w 
jego ojczyźnie nikt nie wątpi w to. 
że 'Agne: podpisze któregoś dnia po­
nętny kontrakt do jednego z klu­
bów włoskich, francuskich czy na­
wet hiszpańskich. On sam nie kryje 
się również z faktem pertraktacji 
w tej sprawie, zapewnia tylko, że 

‘ gdziekolwiek by nie grał, będzie 
bronił barw Szwecji w mistrzo­
stwach świata. 1962 r. Taki warunek , 
ma Dostawić swe hm nowemu' klu- ; 
bowi .przy podpisywaniu umowy.

POWRÓT JOHNSONA

Były rekordzista Świata w drte- 
s^ęctoboju, Murzyn Rafer Johnson 
(8302 pkt) powrócił na itadton i rę?~ 
począł przygotowania do Jgrsys^ 
Olimpijskich. Jak wiadomo Johnson, 
uległ w minionym sezonie wypad’ 
kowi samochodowemu i musiał 
przerwać starty.

...I JOHNA THOMASA

1S.1et.nl Murzyn z Bostonu, John 
Thomas, wielka nadzieja USA na 
medal w skoku wzwyż, któru w 
marcu br. osiągnął w hali wymk 
Z.165, a następnie omal nie strącił 
nogi ii' wypadku a winda, odzyskał 
już zdrowie, i rozpoczął treningi 
pod okichi Ed Elanagańa. Thomas 
po wyjściu ze szpitala prze: długi 
czas mógł: się poruszać tylko o ku­
lach i upłynęło wiele dni, by dzię­
ki odpowiednim, ćwiczeniom pun- 
nastycznym mógł doprowadzić do 
porządku mięśnie zranionej lewei 
nogi... Thomas, .wykonał na prośhe 
dziennikarzy kilka trcnwgnwyrh 
skoków, przekraczając wysokosc 
2.153.

ran 0.7, st. Zlombek 
(Wszyscy z Glasgow); Mąrlan Bro- 
mlerski, Wolverhampton — 62.9,3 (w 
tym od pp: Wacław Klnalewlcz — 
1.15, Stefan Mazurkiewicz. — 1.15, 
Józef Kowalczyk — 1.15, Z, Gąseckl 
— 1.1, T. Jankowski — n.7, Michał 
Szczurek — 0,7, Czesław Stochowskl 
— 1.15,- Władysław Zalita t- '0.7, 
Stanisław Lebioda — 1.15, Broni­
sław Bielski — 1.1. Jan Małolepszy 
1.1, F. Smolarczyk — 0,7, J, Rn- 
gowskl — 0.7, S. Pietruszka — 1,1, 
B. Wegenek — 1.1, Z, Siemaszkle- 
wieź — 1.1, K. Czarnecki — 1.15, 
Jan Troleker — 0.7, T. Zieliński — 
1.15, F. Tyhus — 1,15, J. Chruslak 
— 1J5, S. Tedes — 0.7, J. Snwlckl 
— 0.7, S. Turski — o.ł. Fr. Tyhus 
— 1.15, Józef Ludwikowski — 1.15,

J. Mielczarek — 0.7. M. Godebski — 
1.15, A. Tadds — 0.7, Ł. Loda — 
0.7, A, Kozłowski — 1.15, F. Gigen 
— 0.7, Flltt — 1.13, Boi. Kascliual 
— 1.15, Tabaczyńskl — 0,7. N. Buch, 
man - 0.7, E. Zawadzki - 1.15, W, 
Liszko — 0.7, St. Jakubczyk —'0.1 
P. Kujawski - 1.1, B. Jakobczak
— El, M. S. Slemlarski —0.7, W. 
Bielak — 1,15, K. Krawczyk — 1.15, 
H. Rewerskl — 1.151 E. Harupa — 
1.15, E. Frydrzes — 1.15, T. Kacz­
marek — 0.7, E, Harapa — 1.15,-S. 
Turski — 1.15, P. Ponledzlolek — 
1.15, M. Ręksa — 1.1).

GRECJA: Kazlmleri Jezierski, 
Ateny — doi. USA — 5.

BRAZYLIA: jacob Schmidt, Ca- 
noas — doi. USA — 5, firma „paran- 
poi” Kurytyba — doi. 45 (w tym 
pp:\ Julio Zawadzki — 40, Edmund 
Donachowski — 5).

KANADA: W. Bakotowski, Van- 
coever — doi. 124, Klub sportowy 
„Biały. Orzeł” K. Wójcik — doi. 15, 
Mieczysław. Styczyński, Sudbury, 
Ontario — doi, 10.

SZWECJA: (w koronach). Stefan 
Latecki HMlsingborg — 5.20, Zyg­
munt' Trzos, Gbteborg — 200, Kazi­
mierz Ostrowski, Gbteborg — 25 
Wiesław Trzosek — 25, Kazimierz 
Skotnicki — 13. Stefan Niemiec, 
MUdal — 25, Jan Chursa, Gbteborg

AUSTRALIA: (w funtach austr.) 
E. A. Malawkin, Cooma — 1. Ste­
fan Kasprzak, Cooma — 3, „Delta” 
Import a. Export Co, Sydney — 
(w tym p. Mięczysiaw Wieczorek, 
Unąnderra - 2.5 i inni) dr Charles 
Walker, Melbourne (zbiorowo) — 
105.18,8, Wł. Majda, Bellevua — 1.0, 
„Odra” Melbourne - 0,10 (w tvm 
pp. Z. Zabuski - 2,5, K. Trojanowa 
skł — 2.5, »iózef Reda — 5)j

Drugą część listy, która obejmuje 
wpłaty ze stanów Zjednoczonych I 
Izraela, zamieścimy w Jednym t 
najbliższych numerów.

DOLSKI Komitet Olimpijski ner- 
■ decznle dziękuje wszystkim, któ- 

. I «wpirnl wpłatami przyczyniają 
FRANCJA: Józef Noiarzewikl, się do wysiania na XVII Igrayska 

£r' - ,' ., ortmpUakle najsilniejszej w hlłtorti
MENEZUELAi Atanazy Zalewski, polskiego sportu represnntaćll Pol-

Caracas — doi. USA — R. I skl. Sportowiec Nr. 1 Szwecji A. Simonsson w akcji.

ggwsaw MO

SOFIA. Na stadionie im. Lew- 
■kiego rozegrano w czwartek mer: 
piłkarski między radziecką drnży. 
na Lokomottw Moskwa 1 miejsco­
wym Lokomotivem, To bardzo ?v- 
wej grze, «potkanie zakończyło sic 
remisem 1:1.

HELSINKI, Fińska drużyna HJK 
Helsinki zorganizowała turniej 
piłki nożnej dla uczniów szkół 
średnich. Każdy uczestniczący ze­
spół szkolny przybrał nazwę Ja­
kiejś znanej drużyny europejskie i 
Pierwsze miejsce w turnieju zalał 
„Juventus" pried „Malmoc" I „Ar­
senałem". .

ZURTCH, Dotychczas nie uregu­
lowana była sprawa, co ma star. • 
sie t piłka, która rozgrywano mors 
międzypaństwowy. Ostatnio w teł 
sprawie wypowiedziała ste Między­
narodowa Federacja Piłkarska 
Stoi ona na stanowisku, te po za- 
koAetenlu spotkania nuedz^pah- 
stwowego prawo rabranta pliki na 
pamiątkę nta ten tawednik, który 
był „prsy piłce" w rhwlli mb 
gwltdanla końca «nettu pwi sg- 
dtlego.

1S.1et.nl

